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Delegacja PZPR 
na X Zjazd RPK 

opuściła Bukareszt
Delegacja Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej, któ­
ra pod przewodnictwem człon­
ka Biura Politycznego i sekre­
tarza KC partii — Józefa Tej- 
chmy uczestniczyła w obra­
dach X Zjazdu RPK, opuściła 
w dniu 13 sierpnia stolicę Ru­
munii udając się w drogę po­
wrotną do kraju.

Na lotnisku w Bukareszcie 
delegację żegnali: członek Ko­
mitetu Wykonawczego i stałe­
go Prezydium KC RPK, sekre­
tarz KC — Virgil Trofin, czło­
nek KC RPK. przewodniczący 
Najwyższej Rady Rolnictwa 
SRR — Nicolae Giosan, czło­
nek KC RPK — Gheorghe Ne- 
cula oraz zastępca kierowni­
ka Wydziału Zagranicznego 
KC RPK — Dumitru Lazar.

Obecny był ambasador PRT 
w Bukareszcie — Jaromir O- 
chęduszko wraz z członkami 
ambasady. (PAP)

Oświadczenie
rzecznika MSZ NRD

Bojowe środki 
chemiczne w NRF
Rzecznik Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych NRD, 
oświadczył we wtorek w Ber­
linie, iż rząd zachodnionie- 
miecki życzył sobie, by USA 
zmagazynowały na obszarze 
NRF bojowe środki chemiczne. 
NRF godzi się równie chętnie 
na to, jak i na magazynowa­
nie około 6 tys. amerykań­
skich głowic atomowych.

Wszystkie te posunięcia są 
sprzeczne ze zobowiązaniami, 
jakie NRF wzięła na siebie, a 
zwłaszcza są nie do pogodze­
nia z protokołem genewskim z 
1925 roku w sprawie zakazu 
stosowania gazów duszących, 
trujących i innych oraz środ­
ków bakteriologicznych w cza 
sie wojny.

Protest radzieckiego MSZ

Chińska prowokacja zbrojna 
na granicy ZSRR

Są zabici i ranni
Wczoraj kilka grup żołnierzy chińskich pogwałciło gra­

nicę radziecką w obwodzie semipałatyńskim (Kazachstan) i 
posunęło się w głąb terytorium radzieckiego- W wyniku kro 
ków powziętych przez radzieckie Wojska Ochrony Pograni­
cza odrzucono intruzów poza granicę terytorium ZSRR.
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych ZSRR wyraziło w no 
cie do ambasady ChRL w Mos 
kwie stanowczy protest w 
związku z tą nową prowoka-

Watykan umywa ręce? 
„Osseryatore Romano“ 
o sprawie Defreggera
W oficjalnym organie Waty­

kanu „Osservatore Romano” 
ukazał się niepodpisany arty­
kuł dotyczący sprawy mona­
chijskiego biskupa-sufragana 
Defreggera. Normalnie artyku 
ły „Osservatore Romano” bez 
podpisu uchodzą za oficjalny 
pogląd watykańskiego sekre­
tariatu stanu. Agencje praso­
we traktują więc artykuł ja­
ko pierwszy komentarz Waty­
kanu w sprawie Defreggera.

W swej relacji Agencja Reu­
tera wysuwa na czoło stwier­
dzenie dziennika, że Matthias 
Defregger mógłby utrzymać 
swe stanowisko kościelne na­
wet gdyby sąd włoski uznał 
go winnym zbrodni wojennej. 
Defregger — jak wiadomo — 
wydał rozkaz rozstrzelania 17 
mieszkańców wsi Filleto. Był 
to akt represji za zabicie jedne 
go żołnierza niemieckiego.

Z artykułu wynika, iż kongre­
gacja biskupów nic nie wiedziała 
o odpowiedzialności Defreggera za 
rozstrzelanie 17 mieszkańców Filie 
to. Po demaskatorskim artykule, 
który ukazał się na łamach „Spie 
gla” _ pisze „Osservatore Roma- 
n0» _ stolica Apostolska zażąda 
ła wyjaśnień od miejscowych 
władz kościelnych. Okazało się. że 
Defregger nie ukrył przed swymi 
przełożonymi tego epizodu ze swe 
go życia. Jego zwierzchnicy w 
NRF nie uznali tego jednak za 
powód, do zmiany przychylnej opi 
nii o Defreggerze. Byli oni zda­
nia. że rola, jaka odegrał Defre­
gger w Filleto została „w sensie
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Trwa ofensywa partyzantów 
południowo wietnamskich

Straty agresorów amerykańskich

Siły wyzwoleńcze Wietnamu Południowego ostrzelały w no 
cy z wtorku na środę 19 baz i obiektów wojskowych nieprzy­
jaciela, z czego 8 określonych zostało przez amerykańskie do­
wództwo wojskowe w Sajgonie, jako ważne.
Wśród zaatakowanych obiek 

tów znajdują się umocnienia 
i pozycje sił reżimowych w pro 
wincji Quang Nam, 600 km na 
północny wschód od Sajgonu. 
Zostały one ostrzelane przez 
patriotów pociskami moździe­
rzowymi. Dwóch żołnierzy nie 
przyjacielskich (zostało zabi­
tych, a 27 rannych.

Innym celem ataków party­
zanckich były pozycje amery-

Wstrzymanie lotów 
do Biafry

Rząd Dahomeju postanowił 
wstrzymać loty samolotów 
Czerwonego Krzyża do Biafry 
dopóki federalny rząd Nigerii 
i Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża nie poro­
zumieją się w sprawie tych 
lotów — oświadczył we wto­
rek po powrocie z wizyty w 
Dahomeju szef rządu federal- 

■ nego Nigerii, gen. J. Gowon.
PAP

cją zbrojną. Strona radziecka 
raz jeszcze uprzedziła, że 
wszelkie zakusy na terytorium 
ZSRR będą zdecydowanie od­
pierane.

Mimo sygnałów ostrzegaw­
czych i żądania, by opuścili te 
rytorium ZSRR — głosi nota 
intruzi nie tylko pozostali na­
dal na terytorium radzieckim, 
ale również otworzyli ogień z 
automatów do radzieckich żoł 
nierzy ochrony pogranicza. 
Strona chińska usiłowała pod­
ciągnąć jeszcze dwie grupy 
wojskowych liczące 60-70 o- 
sób. W wyniku kroków powzię 
tych przez radzieckie Wojska 
Ochrony Pogranicza intruzów 
odrzucono poza granice tery­
torium ZSRR. Dwóch oficerów 
chińskich zatrzymano przy 
tym na terytorium radzieckim. 
Były ofiary śmiertelne i ran­
ni.

Fakty niezbicie świadczą, że 
zbrojna prowokacja władz 
chińskich również i tym ra­
zem była zawczasu zaplanowa 
na — stwierdza nota. W prze­
dedniu, 12 sierpnia, obserwa­
cja wykazała, że ze strony 
chińskiej na tym odcinku pod 
ciągano pododdziały wojskowe 
i instalowano linie łączności. 
Radzieckie władze pogranicz­
ne. by zapobiec skomplikowa­
niu sytuacji, wezwały na spot 
kanie przedstawiciela straży 
granicznej ChRL, który jed­
nak uchylił się od spotkania.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR zgłosiło suro­
wy protest i zażądało położe­
nia kresu naruszaniu granicy 
ZSRR oraz prowokacjom zbrój 
nym przeciwko radzieckim 
żołnierzom ochrony pograni­
cza- „Cała odpowiedzialność 
za poważne następstwa chińs­
kich prowokacji na granicy ra- 
dziecko-chińskiej obarcza rząd 
ChRL” — głosi nota. (PAP) 

kańsko-sajgońskie w pobliżu 
miasta Thuan Nhon, 130 km na 
południowy zachód od Saj­
gonu.

W środę rano oddziały wy­
zwoleńcze przypuściły szturm 
na pozycje wojsk reżimowych 
w prowincji Quang Ngai, 53Ó 
km na północny wschód od sto 
licy kraju. Nieprzyjaciel do­
znał znacznych strat.

Amerykańskie lotnictwo stra 
tegiczne niemalże przez cały 
czas znajduje się w akcji, bom 
bardując domniemane pozycje 
sil wyzwoleńczych. Superfor- 
tece „B-52” w ciągu ostatnich 
12 godzin przeprowadziły sie­
dem zmasowanych nalotów na 
tereny objęte walkami.

★
Jak donosi Agencja France 

Presse, powołując się na ofi­
cjalny komunikat amerykań­
skiego dowództwa wojskowego 
w Sajgonie, podczas wtorko­
wych operacji ofensywnych 
sił narodowowyzwoleńczych, 
80 żołnierzy USA zostało zabi­
tych, a 550 rannych.

Powyższe straty są następ­
stwem 29 ataków artyleryj­
skich oddziałów wyzwoleń­
czych, 19 natarć bezpośrednich 
i dwóch zasadzek. Patrioci 
przeprowadzili operacje przy 
użyciu broni rakietowej, moź­
dzierzy, lekkich dział oraz bro 
ni automatycznej.

Do obecnej chwili nie opu­
blikowano wysokości strat, ja­
kich doznały wojska amery­
kańskie w wyniku 120 innych 
akcji sił wyzwoleńczych.

ŻOŁNIERZE USA 
NIE CHCĄ WALCZYĆ

Na znak protestu przeciwko 
agresywnej wojnie USA w

Uchwala Rady Ministrów

Rozwój sieci 
dróg lokalnych
Rada Ministrów powzięła 

uchwałę w sprawie usprawnię 
nia organizacji zarządzania na 
szczeblu wojewódzkim gospo­
darka na drogach lokalnych.

Zamiast słabych oddziałów 
dróg lokalnych w wydziałach 
komunikacji prezydiów WRN. 
tworzyć się będzie obecnie za 
.rządy dróg lokalnych podległe 
wprawdzie nadal bezpośred­
nio kierownikom wydziałów 
komunikacji PWRN. lecz 
znacznie wzmocnione kadro­
wo i o niewspółmiernie więk 
szej randze. Liczba zatrudnio 
nych w nich fachowców nie 
będzie ustalana „sztywno” i 
bez względu na lokalne potrze 
by. lecz zależna będzie od 
wielkości robót przeprowadza 
nych na drogach lokalnych da 
nego województwa. Liczyć ona 
może nawet do 25 osób. Rów­
nocześnie — podobnie jak do­
tąd w PZDL — stwarza się 
dla nich istotne bodźce ekono 
miczne.

Nowa uchwała Rady Ministrów 
jest wiec niejako historyczna kon 
sekwencja podjętych już w latach 
poprzednich decyzji, zmierzają­
cych do organizacyjnego uspraw 
nienia oraz podniesienia technicz 
nego poziomu budownictwa i u- 
trzymania tak ważnych dla tere­
nowej gospodarki i rozwoju rol­
nictwa — dróg lokalnych. A o 
tym. że zadania w tej dziedzinie 
są bardzo ambitne niech świad­
czą wstepne założenia przyszłej 
5-latki. które mówią o potrzebie 
zbudowania ok. 15 tys. km no­
wych dróe lokalnyrh i ok. 14.300 
m bież, mpstów. (PAP)

Witnamie, 11 żołnierzy amery­
kańskich opuściło swe oddzia­
ły i ukryło się w jednym z ko 
ściołów w Honolulu (Wyspy 
Hawajskie). Jak podaje agen­
cja UPI, oświadczyli oni, że 
prowadzona przez USA wojna 
w Wietnamie jest amoralna 
i sprzeczna z prawem.

POŁUDNIOWOWIETNAMSCY 
STUDENCI PROTESTUJĄ

Związek Studentów Południo 
wowietnamskich w Paryżu 
zaprotestował przeciwko prak 
tykom ambasady sajgońskiej 
w NRF, której pracownicy od­
wiedzają uczelnie zachodnio- 
niemieckie polecając 400 uczą­
cym się tam studentom połud- 
niowowietnamskim, aby po­
wrócili do kraju, gdzie zostaną 
powołani do wojska. W przy­
padku odmowy ambasada gro 
zi studentom represjami.

W oświadczeniu protestacyj­
nym Związek Studentów Po- 
łudniowowietnamskich w Pary 
żu apeluje do francuskiej i mię 
dzynarodowej opinii publicz­
nej, aby wstawiła się za tymi 
studentami. (PAP)

W czasie uroczy­
stości na Cytadeli 
młodzież obdaro­
wała kwiatami wdo­
wy po zamordowa­
nych działaczach 
PPR. Na zdjęciu 
moment wręczenia 
kwiatów Emilii Ma­

zurek.

Konieczność konsekwentnej realizacji 
wskazań KPCz i KPS

Oświadczenie Frontu Narodowego Czechosłowacji

W Bratysławie odbyło się nadzwyczajne posiedzenie pre­
zydium Komitetu Centralnego Frontu Narodowego Czecho­
słowacji, na którym zastępca przewodniczącego, sekretarz 
KC KP Słowacji Juliusz Turczek poinformował o obecnej 
sytuacji politycznej i przygotowaniach do obchodu 25-ro 
cznicy słowackiego powstania narodowego.
Prezydium zatwierdziło w 

związku z tą rocznicą oraz 
obecną sytuacją polityczną 
oświadczenie, które wzywa 
wszystkich obywateli, aby swą 
pracą służyli aktywnemu po­
parciu i konsekwentnej reali­
zacji dyrektyw i uchwał KC

Decyzja rządu 
sudańskiego

Dekretem rządu sudańskiego 
rozwiązano wszystkie rady te­
renowe — organy władzy usta­
wodawczej w prowincjach.

PAP

Uroczystości w Babikowie i na Cytadeli

Pamięci pomordowanych 
członków PPR

Wczoraj minęła 25 rocznica kaźni w Żabikowie. 13 sierp­
nia 1944 roku hitlerowscy oprawcy dokonali bestialskiego 
mordu na członkach podziemnego kierownictwa Polskiej 
Partii Robotniczej w Poznaniu.
Z tej okazji, na terenie by­

łego obozu zagłady w Żabiko- 
wie odbyła się uroczystość zło 
żenią wieńców i kwiatów pod 
pomnikiem ofiar oraz ścianą 
śmierci- Honorowe warty za­
ciągnęli członkowie ZBoWiD, 
a udział w uroczystości 
wzięli przedstawiciele władz 
partyjnych z sekretarzem KW 
PZPR Romualdem Jezier­
skim, organizacji społecznych, 

młodzieżowych, FJN oraz 
ZBoWiD z pocztami sztanda­
rowymi.

Podobna uroczystość odbyła 
się również na Cytadeli pod 
pomnikiem wzniesionym na 
cześć bestialsko zamordowa­
nych, gdzie spoczęły prochy 
zamęczonych działaczy PPR. 
W tej uroczystości, obok przed 
stawicieli władz partyjnych, 
organizacji i społeczeństwa, u- 
dział wzięli również dawni ak

KPCz i KC KPS, rozwijając w 
ten sposób, pod kierownict­
wem partii komunistycznej, za 
sady demokracji socjalistycz­
nej. W życiu Czechosłowacji 
„próby zmierzające do wywoła 
nia konfliktów i naruszenia na 
szych ustaw — czytamy m.in. 
w oświadczeniu — nie znalazły 
szerokiego poparcia i napotka­
ły opór ze strony wszystkich 
organizacji politycznych i spo­
łecznych Frontu Narodowego 
Słowacji. Organizacje te po­
tępiły i potępiają działalność 
wrogów socjalizmu.

Przedstawiciele wszystkich koś-

Dokończenie na str. 2

tywiści PPR oraz wdowy po 
pomordowanych.

Chwilą milczenia uczczono 
pamięć tych, którzy zginęli w 
walce z hitleryzmem o wyzwo 
lenie Poznania i Wielkopol­
ski.

Z okazji tej samej rocznicy, 
w szkole nr 69 przy ul- Jaro- 
chowskiego noszącej imię Ja­
na Mazurka — działacza PPR 
zamordowanego przez hitle-

Warty honorowe członków 
ZBoWiD przed pomnikiem ku 
czci pomordowanych wzniesio­
nym na terenie byłego obozu w 

Żabikowie
Fot. (2) — H. K«mU

rowców odbył się uroczysty 
apel dzieci pracowników PGR, 
przebywających w tej szkole 
na koloniach. W apelu udział 
wzięła wdowa Emilia Mazu­
rek. Dzieci wręczyły E. Mazu 
rek wiązanki kwiatów oraz zło 
żyły wieńce przy tablicy pa­
miątkowej. (za)

Operacje armii ZRA 
na półwyspie Synaj 
Rzecznik wojskowy ZRA 

podał szczegóły działań armii 
egipskiej na Półwyspie Synaj- 
skim. Wypady oddziałów woj­
skowych ZRA na okupowane 
terytoria izraelskie są coraz 
częstsze.

W ciągu ostatnich trzech 
nocy patrole egipskie prze­
kroczyły Kanał Sueski i na­
wiązały walkę z armią izra­
elską. Jak stwierdza rzecznik, 
wiele jednostek izraelskich zo 
stało rozbitych, zniszczono 
przy tym pewną liczbę izra­
elskich czołgów i opancerzo­
nych pojazdów wojskowych. 
Akcje tego rodzaju organizo­
wano na całej linii od Kanta- 
ry na północy do portu Tufik 
na południu. *

Jednocześnie wzmogła się dzia­
łalność partyzantów arabskich na 
Półwyspie Synajskim. Według ko­
munikatu ogłoszonego w Kairze 
w wyniku ostatnich operacji na 
okupowanym Półwyspie Synaj­
skim partyzanci arabscy zabili 
lub zranili co najmniej 24 żoł­
nierzy izraelskich. Partyzanci 
podkładają miny na drogach, któ­
rymi jeżdżą izraelskie pojazdy 
wojskowe. Niedawno jedna z ta­
kich min wybuchła w Wadi Gha- 
zal w południowej części Pół­
wyspu Synajskiego, powodując 
śmierć 8 żołnierzy izraelskich. Ko 
mandosi wysadzili również w po­
wietrze w kilku miejscach ruro­
ciągi dostarczające wodę dla 
armii izraelskiej oraz odcinek 
kolei między Rafach a Al-Arisz.

PAP

POGODA
Jak przewiduje PIH-M, 14 bm. 

będzie zachmurzenie na ogół u- 
miarkowane, chwilami niewielkie; 
możliwe przelotne opady 1 burze, 
zwłaszcza w zachodniej części kra 
ju. Temperatura maksymalna od 
23 st. do 26 st., wiatry słabe, chwl 
larpi umiarkowane, południowo- 
wschodnie.



Tendencje rozwojowe |
współczesnej kultury 

niemieckiej
Instytutu 

Zachodniego
Dyrekcja Instytutu Zachod­

niego przygotowuje sesję nau 
kową pt. „Tendencje rozwojo 
we współczesnej kultury nie­
mieckiej”. Sesja odbędzie się 
28 i 29 listopada br., a jej za 
daniem jest dokonanie próby 
oceny powojennych tendencji 
w kulturze Niemiec współczes 
nych widzianych w perspekty 
wie 20 lat istnienia Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej i Niemieckiej Republiki 
Federalnej.

Referaty wygłoszą pracow­
nicy Instytutu i innych ośrod 
ków w kraju, a ich tematyka 
obejmować będzie zagadnie­
nia kształtowania się dwóch 
społeczeństw w dwóch pańs­
twach niemieckich, sporu o ge 
nealogię filozoficznej koncep­
cji kultury w Niemczech, roz­
woju literatury i sztuki, kultu 
ry masowej, wewnętrznej i za 
granicznej polityki kultural­
nej NRD i NRF.

Bliższych informacji o sesji 
udziela Zakład Kultury Nie­
miec Współczesnych IZ. (ms)

Sezon urlopowy w pełni
Braki w zaopatrzeniu

W miejscowościach wczasowych położonych w najatrak­
cyjniejszych regionach naszego kraju — na Wybrzeżu, Ma­
zurach i w górach przebywa obecnie blisko 2 min turystów, 
wczasowiczów, kuracjuszy i wycieczkowiczów.
550 tys. turystów polskich i 

10 tys. zagranicznych (w wię­
kszości z NRD i Szwecji) spę­
dza tegoroczny urlop w Ko­
szalińskiem. W samym Koło­
brzegu, cieszącym się w tym 
roku niebywałym powodze­
niem. wypoczywa 140 tys. o- 
sób. Od początku sezonu są tu 
trudności nawet z postawie­
niem namiotu. Więcej niż się 
spodziewano przybyło wczaso­
wiczów do Ustki i Mielna, a 
w Darłowie, choć gości mniej 
niż zwykle, nie ma także wol 
nych miejsc. Na Wybrzeżu 
Szczecińskim, gdzie przebywa 
aktualnie ok. 400 tys. osób, 
ruch turystyczny jest nieco 
mniejszy niż w lipcu, a w Mię 
dzyzdrojach i Świnoujściu mo 
żna jeszcze znaleźć wolne 
miejsca w kwaterach prywat­
nych.

Podobnie jak w lipcu, na 
Mazurach i Warmii przepełnić 
ne są wszystkie obozowiska i 
ośrodki wczasowo-turystycz­
ne- Największy ruch panuje w 
miejscowościach leżących na 
szlaku wielkich jezior — w 
Giżycku. Mikołajkach. Rucia- 
nem, Węgorzewie. Na Pojezie 
rzu Augustowsko-Suwalskim, 
które odwiedziło już w tym 
sezonie letnim ok. miliona tu 
rystów i wczasowiczów, prze­
bywa aktualnie przeszło 300 
tys. osób. W ośrodkach wypo­
czynkowych nad jeziorami nie 
ma wolnych miejsc, zajęte są 
także wszystkie kwatery pry­
watne.

Miejscowości położone na 
południu Polski przeżywają 
prawdziwy najazd turystów. 
W województwie krakowskim, 
gdzie w br. spędziło już urlop

Zabezpieczenie 
schroniska

na Hali Kondratowej
Z udziałem przedstawicieli 

GKKFiT, Rady Parku Tatrzańskie 
go i ekspertów, odbyła się w 
Zakopanem narada, na której za­
padły ostateczne decyzje w spra­
wie popularnego schroniska na 
Hali Kondratowej w Tatrach.

Alarmistyczne wieści, jakoby 
schronisku groziło w każdej chwi 
li niebezpieczeństwo lawin ka­
miennych, okazały się przesadzo­
ne. Ponieważ jednak istnieje pra 
wdopodobieństwo odrywania s!ę 
skał spod grani „Długiego Giewon 
tu” i spadania w kierunku schro­
niska, postanowiono dokonać od­
strzału wszystkich głazów, które 
stanowią w tym rejonie potencjał 
ne niebezpieczeństwo.

PAP
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©pracował Maciej Stabrowski.
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PoJska krajem ludzi uczących się
Wypowiedź ministra ML Jabłońskiego

Za dwa tygodnie nowy rok szkolny: około 7 min dzieci 
i młodzieży podejmie naukę w 37 tys. szkół różnych ty­
pów; za 6 tygodni nowy rok akademicki: w tym roku w
ponad 100 uczelniach rozpocznie studia blisko 300 tys. 
chaczy.

słu-

Na przestrzeni naszych dzie 
jów nie było w historii Pol­
ski takiego okresu, który w 
skromnym ćwierćwieczu za­
mknąłby tak ogromne osiąg­
nięcia w zakresie rozwoju 
oświaty i szkolnictwa wyż­
szego. 25-lecie PRL przynio­
sło prawdziwą rewolucje o- 

hasło:
uczą-

światowa, zrealizowało 
..Polska krajem ludzi 
cych się”.

Oto co mówi o tych prze-
mianach minister oświaty i 
szkolnictwa wyższego — prof. 
dr Henryk Jabłoński.

— Droga jaka przebyliśmy 
w PRL w rozwoju oświaty 
narodu jest ogromna, a mie­
rzona być może różna miarą. 
Społeczna — gdy mówimy o 
wpływie oświaty na kształto 
wanie sie stosunków społecz 
nych w Polsce, na awans kul 
turalny wielkich połaci nasze 
go kr-m. na powstanie no­
wej. ludowego pochodzenia, 
inteligencji. Ekonomiczną -— 
kiedy dokonujemy przeliczeń 
efektów produkcyjnych uzy- 

ok. 10 min osób, w tym blisko 
700 tys. cudzoziemców, oblężo 
ne są nadal nie tylko najbar­
dziej renomowane miejscowo­
ści, jak Krynica (gości przesz­
ło 35 osób), Szczawnica czy 
Muszyna, lecz także i mniej 
dotychczas uczęszczane, jak 
np. Gródek nad Dunajcem, Wie 
siołka i in. Przez Zakopane 
przewija się dziennie 35 do 40 
tys- turystów, w tym liczni go 
ście zagraniczni prawie ze 
wszystkich państw europejs­
kich oraz z USA i Kanady.

Tak ogromna liczba urlopo­
wiczów spowodowała w wielu 
miejscowościach — zresztą jak 
co roku — kłopoty gastrono­
miczne. Notuje się braki w za 
opatrzeniu zakładów zbiorowe 
go żywienia i sklepów. W res 
tauracjach długo trzeba cze­
kać na wolne miejsce. W Mię 
dzyzdrojach często brakuje na 
pojów chłodzących. W Zakopa 
nem na skutek złych dostaw 
brak jest stale mleka, kefiru 
oraz masła. W całym pasie 
Wybrzeża wystąpił ostatnio 
brak dostaw jarzyn, a zwłasz 
cza pomidorów, mały jest tak­
że wybór owoców. (PAP)

Watykan umywa ręce?
Dokończenie ze str. 1 

moralnym zrównoważona długą i 
godną uznania służbę duszpaster­
ską”.

„Opinia ta, o charakterze ducho 
wym i moralnym, zasługuje co 
najmniej na szacunek i nie może 
go anulować ani osłabić orzecze­
nie sądu cywilnego, które musi 
być w pełni także respektowane”.

W artykule swym organ wa 
tykański pisze, iż zasadniczy 
problem sprowadza się do te­
go, czy biskup-sufragan Defre 
gger — niezależnie od tego ja 
ka była jego przeszłość — stał 
się w sensie duchowym i mo­
ralnym „nowym człowiekiem”.

W zakończeniu artykułu 
„Osservatore Romano” wyraża 
ubolewanie z powodu kampa­
nii prasowej, która „nie przy­
czynia się do stworzenia nie­
zbędnego klimatu dla bezstron 
nego zbadania” sprawy.

„Osservatore Romano” mó­
wi również o potrzebie, stwo­
rzenia wokół całej sprawy 
atmosfery „chrześcijańskiej 
wielkoduszności”.

Jak stwierdza korespondent 
PAP. obserwatorzy w Watyka 
nie sa zdania, że artykuł Opu­
blikowany w „Osservatore Ro 
mano” dowodzi. iż Kuria 
Biskupia w Bawarii uznała 
„incydent z Filetto” za tak ma 
ło znaczący, iż nie warto infor 
mować o tym Kurii Rzym­
skiej.

Wskazuje się również, że 
Watykan nie tylko umył ręce 
od całej sprawy, nie tylko nie 
wvrzeW pm’ ied^eso słowa po 
tępienia dla Defresgera, lecz 
przeciwnie wyraził w pewnym 
sensie solidarność z nim i oso 
bami. które spowodowałv iego 
nominację na biskupa. (PAP) 

skanych dzięki wzrostowi 
kształcenia ludzi pracy, 
i miarą jednostkową —

wy- 
No 

gdy
wskazujemy na wpływ upo­
wszechnienia oświaty i szkol 
nictwa na indywidualne losy 
ludzkie. Jest jeszcze jedna, 
istotna zwłaszcza w pierw­
szych latach po wyzwoleniu 
— miara polityczna. Program 
rozwoju oświaty i szkolni­
ctwa. zawarty w Manifeście 
Lipcowym, jego praktyczna 
realizacja i szybkie, widoczne 
efekty przekonały chwiejną 
jeszcze część społeczeństwa, 
ulegającą wpływom wrogiej 
propagandy, do nowej władzy, 
do całego głoszonego progra 
mu budowy socjalizmu w na 
szym kraju.

Aby program ten zrealizo­
wać należało stworzyć warun­
ki kształcenia zarówno dzie­
ci w wieku szkolnym, jak 
również młodzieży starszej. 
Konieczne było również obję­
cie nauczaniem ludzi doros­
łych, którzy wskutek niedo­
statecznego rozwoju szkolni­
ctwa w okresie między woj en 
nym nie mogli osiągnąć wła­
ściwego poziomu kształcenia. 
Równocześnie trzeba było 
przeprowadzić wielką akcję 
walki ze straszliwą spuścizną 
przeszłości 
mem.

Wielkiego 
ła praca 
szkolnictwa

anąlfabetyz-

wkładu wymaga- 
nad przebudową 

podstawowego.
Szkół podstawowych było ma 
ło. a w dodatku w spuściżnie 
po latach międzywojennych 
otrzymaliśmy szkolnictwo bar 
dzo zróżnicowane. Trzeba 
więc było zdemokratyzować 

podstawowe.szkolnictwo
stworzyć warunki równego 
startu wszystkim uczniom 
szkół miejskich i wiejskich.

Program rozwoju kraju za 
kładał jego uprzemysłowienie. 
Należało możliwie szybko 
przystąpić do przygotowania
odpowiedniej 
ców. Było to 
że z powodu 
szkolnictwa

liczby fachow- 
tym ważniejsze, 
słabego rozwoju 
zawodowego w 

okresie międzywojennym — 
kadra techników i kwalifiko­
wanych robotników była bar­
dzo nieliczna.

Rewolucyjne przeobrażenia 
kraju wymagały rozwoju na­
uki i techniki. Tymczasem 
niedostateczna baza nie po­
zwalała na planowanie szyb­
kiego postępu w tej dziedzi­
nie. Konieczna stała się roz-

Skandal walutowy 
w Szwecji

W Szwecji wybuchł skandal 
związany z ujawnieniem przy 
padków obchodzenia prawa 
przez prywatne banki, które 
ułatwiały swym bogatszym 
klientom wywóz ogromnych 
kwot za granicę (w 
nięcia podatków), 
szwedzkiego Banku 
zażądała powołania 

celu unik 
Dyrekcja 
Państwa 

specjalnej
komisji rządowej dla zbadania 
sprawy. Komisja ta już pracu 
je.

Afera wyszła na jaw przy 
,operacji” dokonanejokazji

przez wielkiego producenta 
kamer fotograficznych — V. 
Hasselbalda, który pod pozo­
rem ubezpieczenia firmy prze­
kazał — za pośrednictwem 
banku skandynawskiego i 
banku w Goeteborgu — około 
15 min koron, czyli 3 min doi. 
na konto pewnego małego to­
warzystwa, założonego pół ro­
ku temu w Liechtenstein. Pra 
sa ujawniła, że towarzystwo 
to zostało utworzone wyłącz­
nie w tych celach i w rzeczy­
wistości kryje się za nim je­
den z wielkich banków szwaj 
carskich- W ciągu krótkiego 
czasu wpłynęło tam ze Szwe­
cji około 35 — 40 min koron. 
Podobne „firmy” prosperują 
ponadto w Hiszpanii i na Wy­
spach Bahama.

Dzienniki szwedzkie — z wy 
jątkiem konserwatywnych, po 
wiązanych z wielkim kapita­
łem — piszą z oburzeniem o 
machlojkach prywatnych ban­
ków. Nasiliły się również żą­
dania — wysuwane już od daw 
na przez postępowe koła w 
Szwecji — nacjonalizacji tych 
banków. (PAP) 

budowa szkolnictwa wyższe­
go. zwłaszcza wyższych szkół 
technicznych.

Państwo musiało zdobyć się 
na wielki wysiłek inwestycyj 
ny dla stworzenia bazy ma­
terialnej szkolnictwa, umożli­
wiającej realizację tych za­
dań. Wystarczy wskazać tyl­
ko na jedną liczbę: 80 tysię­
cy nowych izb lekcyjnych wy 
budowanych po wojnie. A to 
przecież tylko fragment ol­
brzymiego dorobku inwesty­
cji szkolnych.

Zmiany dokonane w Polsce 
Ludowej w dziedzinie oświa 
ty i szkolnictwa wpłynęły 
w sposób widoczny na kształ 
towanie się nowych stosun­
ków społecznych, na ogólny 
poziom wykształcenia lud­
ności, na jej aspiracje kultu­
ralne. poziom życia. Zanoto­
waliśmy niespotykany w na­
szej historii awans społecz­
ny ludzi pracy, wzrost ich 
aktywności w zarządzaniu 
krajem, w życiu publicznym, 
społecznym i kulturalnym. Za 
kłady i instytucje zobowiąza­
ne są do stwarzania udogod 
nień pracownikom podejmu­
jącym studia.

Rozwój szkolnictwa ode­
grał istotną rolę w rozwoju 
gospodarki narodowej, pozwo 
lił bowiem na szybkie zwięk­
szenie naszego potencjału ka 
drowego. Bez tego trudno by- 
ło^by mówić o industrializacji 
kraju, o tworzeniu nowych 
gałęzi przemysłu, podnoszeniu 
na .wyższy poziom gospodarki 
rolnej. (PAP)

Sytuacja w Irlandii Płn,

Barykady na ulicach Londonderry
We wtorek i w środę w Londonderry drugim co do wiel­

kości mieście Irlandii Północnej toczyły się krwawe walki 
między ludnością protestancką a katolicką.
Przypadająca 12 sierpnia 280 

rocznica obronienia miasta 
przed oblegającymi katolikami 
wyzyskana została przez pro­
testantów do zorganizowania 
manifestacji. Od dawna na­
brzmiały konflikt między dys­
kryminowaną ludnością kato-

W

W Irlandii Północnej w dalszym 
ciągu dochodzi do starć między 
dyskryminowaną ludnością kato­
licką a protestantami, Na zdję-

Oświadczenie FN CSRS
Dokończenie ze str 1

ciołów chrześcijańskich Słowacji 
zwrócili się z apelem do ducho­
wieństwa i wiernych, aby nie 
pozwalali się wykorzystywać w ce 
lach sprzecznych z etyką, nauką i 
treścią religii chrześcijańskiej.

Jak donosi agencja CTK, 
wtorkowe „Rude Pravo” opu­
blikowało obszerne wyjątki z 
protokołu odbytej w 
12—13 maja 1968 r. 
pierwszych sekretarzy 
wych i państwowych 
tów KPCz.

dniach 
narady 

obwodo 
komite-

„Rude Pravo” przytacza wyjątki 
z referatu i głosy w dyskusji. 
Aleksander Dubczek, który w/glo 
sił wówczas główny referat wyra 
żający wspólną opinię prezydium 
KC KPCz, oświadczył m.in.:

„Na arenę polityczną — a jest 
to nowy element cechujący obec­
ną sytuację — zaczynają wkra­
czać siły prawicowo-opozycyjne o 
orientacji — w różnym stopniu an 
tykomunistycznej i antysocjalis­
tycznej... Gdybyśmy tej sytuacji 
w porę nie zmienili, to po pew­
nym czasie owe tendencje anty­
socjalistyczne mogłyby się tak 
rozwinąć, że powstałby poważny 
kryzys, którv można byłoby roz­
strzygnąć jedynie w walce o wła 
dzę”.

„Musimy otwarcie powie­
dzieć — cytuje dalej „Rude 
Pravo” słowa Dhbczeka — że 
im większe bodzie niebezpie­
czeństwo z prawa, tym mniej 
bodzie demokracji... Jeśliby te 
siły rzeczywiście rod jęły pró­
by przejścia do ofensvwnvch 
działań noiitvcznvch z^ierza- 
iacvch do usunięcia KPCz od 
władzy zmobibzuiemy wsz.yst 
kie środki i zdławimy te siły”.

Pilne i ważne zadania 
czekają naszych rolników

Konieczność zabezpieczenia bazy paszowej
Korzystając z wyjątkowo pięknej dla wypoczynku pogody 

mieszkańcy miast, zwłaszcza ci, którzy przebywają na urlo­
pie, bardzo często nie zdc^ą sobie sprawy z jakim wysiłkiem 
w czasie minionych upałów, a i obecnie pracują nasi rolni­
cy, aby bez strat zebrać tegoroczne plony.
To, że w większości rejo­

nów kraju zakończono już w 
zasadzie sprzęt zbóż, które nie­
mal równocześnie dojrzewały, 
a na terenach podgórskich i 
północnych oraz północnoza- 
chodnich i północnowschod- 
nich dobiega końca, jest zasłu­
gą nie tylko lepszego wyposażę 
nia rolnictwa w maszyny, ale 
przede wszystkim niezwykle 
wytężonej pracy rolników. Po 
kilkanaście godzin dziennie 
pracowali oni i nadal pracują 
przy koszeniu, a bardzo często 
nocą zamiast odpoczywać, u- 
stawiają stogi i zwożą zboża.

Również obecnie, kiedy na 
polach zostało już niewiele 
zbóż do sprzętu, rolnicy nie 
mają czasu na odpoczynek. 
Czekają ich pilne i bardzo po­
ważne zadania. Jak poinformo 
wali w środę na konferencji 
prasowej zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister rolnictwa — Mieczy­
sław Jagielski oraz wicemistro 
wie: Andrzej Kacała i Józef 
Okuniewski, najważniejsze jest 
odrobienie skutków suszy 
zwłaszcza w zakresie zabezpie­
czenia bazy paszowej. Sytuacja 
w tej dziedzinie jest poważna 
i bardzo zróżnicowana nie tyl­
ko w poszczególnych rejonach 
kraju, ale także między sąsia­
dującymi z sobą gospodarstwa 
mi w zależności od posiada- 

licką i protestancką spowodo­
wał, że w Londonderry znów 
doszło do zamieszek, które prze 
kształciły się w krwawe wal­
ki. Ulice miasta pokryły się 
barykadami. Posypały się ka­
mienie. butelki.

Pomimo tego, że władze przy 
gotowały na wtorek specjalne

ciu: straż pożarna gasi 
cone podczas zamieszek 

w Londonderry.

środki bezpieczeństwa 

wznie- 
pożary.

policja 
nie mogła opanować sytuacji. 
Użyto gazów łzawiących. Mia-
sto wygląda jak pole bitwy. 
Wybuchają bomby zapalające. 
W środę rano obliczano, że ran 
nych jest ok. 140 osób. Stacjo­
nujące w Irlandii Północnej 
oddziały wojsk brytyjskich w 
nocy z wtorku na środę ru­
szyły w kierunku London­
derry.

Rozruchy ogarnęły cały kraj. 
W środę w Belfaście, stolicy Ir 
landii Północnej eksplodowały 
bomby zapalające, w Strabane 
w mieście położonym w odle­
głości 19 km na południowy za 
chód od Londonderry obrzu­
cono kamieniami posterunek 
policji. Był to wyraz protestu 
przeciwko brutalnym ekscesom 
policji w Londonderry. Do in­
cydentów doszło także w 
NewTy.

Nowa fala rozruchów w Lon 
donderry zaostrzyła trwający 
od 10 miesięcy kryzys w Irlan­
dii Północnej, którego przyczy­
ną są ostre sprzeczności spo­
łeczne, nędza, wysoki procent 
bezrobocia dyskryminowanie 
ludności katolickiej.

Sytuacja jest tak groźna, 
że we wtorek wieczorem pre­
mier Chichester-Clark ze 
względu na wypadki w kraju 
odroczył przewidziana na nrzv 
szły miesiąc swą podróż do 
USA. (PAP) 

nych gleb i sposobów gospoda­
rowania. W sumie jednak w 
całym kraju występują spore 
niedobory pasz, zwłaszcza obję 
teściowych dla bydła.

Toteż jak podkreślano na 
konferencji, niezbędne jest, 
mimo bardzo trudnych warun­
ków, kontynuowanie zasiewów 
poplonów, zarówno ściernisko­
wych, jak i ozimych, przede 
wszystkim takich roślin, jak 
facelia, gorczyca biała i rze­
pak na poplony letnie oraz ży­
to ozime i pszenicę ozimą na 
poplony ozime, zasiane nawet 
pod koniec sierpnia czy na po­
czątku września, dadzą one 
jeszcze przy dobrym nawoże­
niu wysokie zbiory zielonej 
masy. Drugim warunkiem pew 
nego zniwelowania skutków su 
szy w bazie paszowej jest szyb 
kie zasilanie użytków zielo­
nych zarówno łąk jak i pas­
twisk nawozami azotowymi o- 
raz wykorzystanie wszystkich 
znajdujących się w gospodar­
stwie odpadów płodów rolnych 
nadających się na pasze. Jeżeli 
te możliwości zostaną przez 
rolników w pełni wykorzysta­
ne, to przy zwiększonej w tym 
roku pomocy paszowej ze stro 
ny państwa jest — zdaniem 
kierownictwa resortu rolnic­
twa — szansa, nawet w aktu­
alnej trudnej sytuacji, utrzy­
mania na obecnym poziomie 
pogłowia zwierząt gospodar­
skich — pogłowie to w tym 
roku znacznie wzrosło.

Niemniej pilnym zadaniem 
rolników jest przygotowanie 
ziemi pod uprawę prawie 300 
tys. ha rzepaku ozimego, które 
go siewy powinny się już roz­
począć, zwłaszcza w północ­
nych rejonach kraju. Specja­
liści rolni uważają, że planta­
torzy tej rośliny powinni iść 
nawet na pewne ryzyko i nie 
czekając na ewentualne opady 
deszczu zasiać rzepak zwiększa 
jąc dawki nawozowe. Nato­
miast na glebach ciężkich, 
gdzie w żadnej sposób nie.moż 
na wykonać orek, powinno się 
przejść w tym roku na upra­
wę — zamiast rzepaku — rze­
piku ozimego, który można 
siać o dziesięć dni później.

Nie można też czekać na o- 
pady deszczu z przygotowa­
niem pól pod zasiewy zbóż o- 
zimych, zwłaszcza żyta, które 
w naszych warunkach rozpo­
czynają się już w pierwszej de 
kadzie września. Tak więc po 
wyjątkowo pracowitych żni­
wach rolników naszych czeka 
niemniejszy trud, od którego 
w dużym stopniu zależeć będą 
przyszłoroczne plony oraz dal­
szy rozwój hodowli zwierząt.

PAP

W Kalifornii
Seria tajemniczych 

zbrodni trwa
W hollywoodzkim środowisku 

artystycznym wybuchła wielka pa 
nika. We wtorek na jednym z 
przedmieść Los Angeles dokonano 
nowej zbrodni. Tym razem zamor 
dowany został William Lennon, 
51 lat, ojciec 4 piosenkarek amery 

. kańskich występujących pod naz 
wą „Lennon Sisters”. Zabójstwa 
dokonano na polu golfowym, gdzie 
Lennon był instruktorem.

Jak wynika z przeprowadzonego 
wstępnego śledztwa, okoliczności 
zbrodni różnią się od poprzednich 
zabójstw, których ofiarą była żo 
na Polańskiego, Sharon Tatę wraz 
z 4 osobami oraz małżeństwo — 
Leno i Rosemary la Bianca. Jak 
twierdzi policja, Lennon został 
zamordowany w wyniku sprzecz­
ki, jaka wywiązała się między 
nim a partnerem podczas gry w 
golfa. Został on pobity przez nie­
znanego osobnika, a następnie zas 
trzelony. Policja prowadzi obecnie 
poszukiwania bandyty. (PAP)

„Totek” płaci
P. P. Totalizator Sportowy za- 

w zakładach piłkar-
10. 8. 1969 r. stwier-

wiadamia. że 
'".kich z dnia 
dzono:

2 rozw. z 13 trafieniami
wygr. po 58.329 zł. 56 rozw. z 12 
trafieniami — wygr. po 2.083 zł, 
994 rozw. z 11 trafieniami — wygr. 
po 117 zł 6.724 rozw. z 10 trafie­
niami — wygr. po 17 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
10. 8. 1969 r. stwierdzono:

8 rozw. z 5 traf. prem. 
po 264.890 zł. 200 rozw. 
zwykł. — wygr. po 
10.185 rozw. z 4 traf. — 
312 zł. 195.315 rozw. z 3 
mi — wygr. po 16 zł.

— wygr. 
z 5 traf.
10.595 /ł.
wygr. po 
trafienia-



Po II Plenum KC

Pod znakiem wydajności
Minął już okres wstępny, związany z realizacją uchwały 

II Plenum KC PZPR. Obecnie w zakładach trwa 
przygotowanie projektów przyszłego planu 5-letnie- 

go. Czy wszystko jednak przebiega pomyślnie? Czy zawsze 
działa się zgodnie z intencjami II Plenum? Otóż nie — są 
pewne niedomagania. Mówił o nich niedawno członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC — Bolesław Jaszczuk. Obser­
wuje się je już przy sporządzaniu projektów planów na rok 
przyszły.

Słabości
W projektach tych uwidacznia się wyrąźnie, na ile zrozu­

miano zasadnicza myśl uchwały II Plenum, co wprowadzo­
no nowego w stosunku do poprzednich planów, przygoto­
wywanych według starej metodologii i starego systemu go­
spodarowania. Okazuje się, że w wielu przedsiębiorstwach 
zrobiono niewiele.

Dla przykładu: w szeregu zakładach przemysłu elektro­
maszynowego, w których KSR-y przyjęły już plan na 1970 r. 
przeprowadzona została — po linii partyjnej — odpowiednia 
analiza. Chodziło o zorientowanie się w jakiej mierze wy­
korzystanie rezerw produkcyjnych wpłynęło na efektyw­
ność gospodarowania. Okazało się, że w niektórych zakła­
dach wskaźnik wzrostu udziału wydajności pracy w przy­
roście produkcji jest niższy niż przewidywane wykonanie 
planu w br. Z kolei tempo wzrostu zatrudnienia ma być 
wyższe niż tempo wzrostu produkcji. W takich przypadkach 
spada oczywiście produkcja w przeliczeniu na 1 pracowni­
ka, spada wykorzystanie majątku trwałego.

Efektywność
Jednym słowem — badając istniejące rezerwy i nakreśla­

jąc program ich wykorzystania oraz plan na następne lata 
— trzeba mieć na wz.gledzie orzede wszystkim wzrost pra­
widłowo mierzonej wydajności pracy, zwiększenie produk­
cji przypadającej na jedna złotówkę środków trwałych ma­
jątku narodowego Jeśli na tym odcinku n:e uzyskamy w 
możliwie szybki czasie wyraźnego postępu, to znaczy, że 
słowa mijać sie beda z czynami.

Społeczny charakter naszego planowania nie ogranicza 
sie przecież tylko do wciągania załogi do dyskusji nad pla­
nem. Taki charakter planowania oznacza również możli­
wość publicznego ustosunkowania się do projektów planu, 
pogłębienie społecznej krytyki nieefektywnych założeń.

T echnologia
Jest jeszcze jedna słabość obecnie prowadzonych prac 

i analiz. Otóż za mało nreisca poświęca się nowoczesności 
technologii, od UK6rej uzależniona jest w sposób bezpośred­
ni wydajność pracy i wzrost nowoczesne! produkcji. Stoso­
wane u nas technologie w niektórych działach produkcji są 
niezbyt efektywne. Dlatego temat, ten musi lak najszybciej 
stać się przedmiotem bardzo głębokich stud:ów i porównań 
z tym. co robią inne zakłady pracy — tak w kraju, jak i za 
granicą.

Jest jeszcze czas i są warunki na „naprawienie” projek­
tów planów, przygotowywanych w przedsiębiorstwach. Ale 
niezbędna jest im większa pomoc ze strony zaplecza nauko- 
\vn;terTińTćzńęgO. żiednóczeń i resortów. Powinna ona być 
udzielona jak najszybciej.

TADEUSZ SAPOClNSKI

Mamy przestały się denerwować 
przygotowywaniem do wyjazdu, 
kolejarze odetchnęli z ulgą, a 
setki tysięcy dzieci znalazło się 
już na drugim i ostatnim turnu­
sie kolonii i obozów. Naszych naj 
młodszych spotyka się wszędzie 
— najwięcej na nadmorskich pla­
żach, sporo na górskich szla­
kach, wielu w przeróżnych, ma­
lowniczych choć mniej znanych 
ośrodkach wiejskich. Jak Polska 
długa i szeroka wszędzie gwar­
ne kolonie, bo w czasie tego­
rocznych wakacji wyjechało po 
zdrowie i słońce ponad 1,3 min. 
dzieci i młodzieży. Na zdję­
ciu: kolowrot i karuzela majq 

zawsze powodzenie.
Fot.* — Maria Monasterska

Po ółońea i z drzwi a

A L 0 0 Z Y TWARÓG CK! |

LISTY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA 1
Dziś wspominam owe dni z dużą dozą sentymentu. 1 

Gdy się czuję szczególnie żle. pędzę do swego „Francu­
za”, aby w jego przytulnej „kawalerce” posłuchać współ- i 
nie przy szklance czerwonego wina dobrej muzyki, żeby I 
pogawędzić do późnej nocy albo i świtu o tym, „jak daw- | 
niej bywało”. I jak za dawnych czasów wymyślamy sobie 
ze śmiechem: on mnie od Fryców, ja —określając go po­
gardliwie „Poilu°. Zupełnie inaczej wygląda wówczas I 
następny dzień.

i społecznego, deklaracje o 
przynależności do europejs­
kiej wspólnoty kulturalnej, ses 
ty przyiaźni pod adresem 
wczorajszych wrogów i zwy­
cięzców...

Alę nie wszystkich. Obraz 
Niemiec obecnych zupełnie 
inaczej wygląda od Zachodu, 
inaczej zaś od Wschodu.

Akcentowana na każdym 
kroku przyjaźń z Amerykana 
mi. Anglikami. Francuzami, 
Holendrami. Duńczykami. Bel 
gami, przynależność do NATO, 
do Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej, wzajemna wy­
miana oddziałów wojskowych, 
fraternizacja z wczorajszymi 
okupantami, masowe małżeń­
stwa miedzy żołnierzami ame 
rykańskimi i angielskimi sta­
cjonującymi w Niemczech Za 
chodnich a Niemkami, to obja

LIST SZESNASTY *
Chriałbym Ci dziś napisać trochę o polskich kobietach, 

a dokładnie o tych, które odegrały w mej historii — zawa- I 
żając tym samym na całym chyba życiu — istotną rolę. I 
Te dziewczęta mają bez wątpienia poważny udział w mej | 
repolonizacji.

Jak już wiesz z mych bezpośrednich wspomnień z okre­
su gimnazjalnego, nie miałem absolutnie pojęcia, jak ob­
chodzić się z kobietami — a to jest chyba w Polsce więk­
szym błędem niż w innvch krajach europejskich. Mamy 
u nas — wie o tvm cały świat — najpiękniejsze dziewczę­
ta w Europie I wcale nie jest to opinia przesadzona, po­
twierdza to w pełni rzeczywistość. Można by jednym sło- I 
wem określić nasze kobiety: damy.

Przypominam sob?e wypowiedzi wielkich ludzi na temat I 
Polek, drukowane kiedyś przez „Sztandar Młodych”. My-
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Opinia publiczna, rodzice 
i sami zainteresowani — 

studenci różnie przyjęli 
wiadomość o praktykach ro­
botniczych, obowiązujących 
pierwszy raz w tym roku. Tak 
że kierownictwa zakładów w 
trakcie zawierania umów czę­
sto odnosiły się do tego eks­
perymentu sceptycznie. Obec­
nie praktyki znajdują się w 
fazie pełnej realizacji i dyspo­
nujemy już pierwszymi spo­
strzeżeniami i wstępnymi 
wnioskami.

Kiedy wyruszyłem na repor 
terski zwiad, postawiłem sobie 
zadanie znalezienia odpowie­
dzi na zasadnicze pytanie: ja­
ki wpływ będzie miał ten fi­
zyczny trud i poznawanie śro 
dowisk pracy na psychikę mło 
dzieży? Znalezienie odpowie­
dzi było trudne, wymagało 
wielu godzin, przejechania kil 
kuset, kilometrów i odbycia 
dzies^^k rozmów. Rozmów 
odbytych w różnych zakładach 
pracy, z młodzieżą z różnvch 
środowisk społecznych, która 
w tym roku akademickim o- 
trzyma upragniony indeks al­
bo ma już za sobą pewien 
staż studencki.'

Refleksje pochodzą ze spot­
kań w PGR — Jarosławiec i 
Topola pow. Środa, w Zakła­
dzie Przetworów Owocowo- 
Warzywnych w Pudliszkach, 
w Leśnictwie KarzeC pow- Ra 
wicz oraz w Cegielni i Beto- 
-niarni Poznańskich Zakładów 
Ceramiki Budowlanej w Po­
znaniu.

Opowiadali o swoich wraże­
niach studenci UAM. Akade­
mii Medycznej, Politechniki 
Poznańskiej i drugiego roku 
Studium Nauczycielskiego. 
Zapoznałem się z opinią kie­
rowników zakładów, mistrzów 
i brygadzistów. Obejrzałem sy 
pialnie i stołówki, poznałem 
warunki rekreacji i możliwo­
ści kulturalnego spędzenia 
wolnego czasu.

Studenci na polach i bndowacli (2)

Egzamin dojrzałości życiowej
pracy w ogóle niezbędne jest 
osobiste doświadczenie. Twier 
dzili jednak, że z większą o- 
chotą i korzyścią odbywaliby 
praktyki branżowe. — Prakty 
ki robotnicze i owszem — mó­
wili — lecz związane konkret 
nie z kierunkiem studiów.

Na polu w Jarosławcu w 
grupie przyszłych budowni­
czych wywiązała się na ten te 
mat interesująca dyskusja- Pa 
dały najróżniejsze projekty i 
uzasadnienia, świadczące o en­
tuzjazmie i niecierpliwości do 
poznawania przyszłego zawo­
du. Należy to ocenić chyba na 
bardzo dobrze. Wypowiedzi nie 
świadczyły o negacji pracy fi­
zycznej w ogóle. Kiedy jednak 
zabrał głos absolwent Techni­
kum Drogowego, mający więk 
sze doświadczenie w tym wzglę 
dzie od swoich kolegów po 
„ogólniakach”, podał im argu­
menty nie do podważenia: — 
Na praktyce zawodowej też 
niewiele można się nauczyć, 
potrzeba przynajmniej kilku 
lat, by skonfrontować szkolną 
teorię z praktyką.

Studentki pierwszego roku 
UAM pracujące w lesie przy 
oczyszczaniu młodnika stwier­
dzały zgodnie, że dla nich ta­
kie bezpośrednie zetknięcie się 
z przyrodą jest nie tylko ko­
rzystne, ale i atrakcyjne- — 
Dla nas pod żadnym wzglę­
dem nie jest to czas stracony 
— powiedziała jedna z nich. 
Biocenoza lasu (wyraziła się

ROZUMIEJĄ CEL PRAKTYK

Na podstawie tej próby moż 
na powiedzieć, że tak studenci 
jak i pracodawcy rozumieją i 
doceniają sens i cel praktyk 
robotniczych- Nieliczni tylko z 
moich młodych rozmówców, 
zwłaszcza dziewczęta, podda­
wali w wątpliwość przydat­
ność znajomości prac Polo­
wych dla przyszłych inżynie­
rów budownictwa. Ale i oni 
zgadzali się, że dla poznania

Mimo upływu dwudziestu 
czterech lat od zakończę 
nia wojny, sprawa ściga 

nia i karania hitlerowskich 
przestępców wojennych w 
NRF nie schodzi z łamów pra 
sy światowej, nawet w kra­
jach związanych sojuszem 
NATO z NRF.

Tym bardziej interesujemy 
się tą sprawą w Polsce, nasz 
kraj był pierwszą ofiarą agre 
sji hitlerowskiej i poniósł w 
czasie okupacji największe o- 
fiary w ludziach, majątku na­
rodowym i kulturze.

Jaki jest punkt widzenia o- 
pinii polskiej na sprawy zwią 
zane z przestępcami wojenny­
mi .na terenie NRF?

Polski punkt widzenia
Różne punkty widzenia, za­

leżnie od podejścia prawnego, 
moralnego, czy politycznego, 
maja jeden element wspólny: 
intensywność (lub jej brak) 
ścigania przestępców hitlerow 
skich w NRF jest barome­
trem. którego wahania pozwą 
lają na prognozę dotyczącą 
przede wszystkim kształtowa- 

I nia się poglądów społeczeńs­
twa NRF. Im łatwiej, bez pro 

ślę, że wypowiedź Henryka Heinego najbliższa jest praw­
dy. Chociaż — tu muszę wyznać — „Sztandar Młodych” 
przedrukował tylko część opinii Heinego, tę lepszą oczy­
wiście. Nm jestem w stanie podać Ci pełnego jej brzmie­
nia, spróbuję natomiast przedstawić w krótkich słowach 
jej sens.

Hein'' był zdania, że gdyby miał pójść do opery, na 
przyjęcie lub też przedsięwziąć podróż dookoła świata, za­
brałby ze sobą Polkę, w wędrówkę przez życie, 
brałby jednak na swoją towarzyszkę Niemkę. Jeśli chodzi 
o samego Heinego, nie zrealizował on swej tezy: ożenił sie 
bowiem z Francuzką, ale uważam — nie powinno to być 
traktowane ironicznie — że pod pewnym względem trafił 
on w sedno.

Przypominasz sobie chyba poglądy mego ojca w Niem­
czech w odniesieniu do kobiet. Wiem tylko jedno, że mie­
szane małżeństwo Niemki z Polakiem jest chyba teoretycz­
nie rzecz biorąc, najlepsze. Polski mężczyzna jest znany 
ze swej rycerskości i układności wobec pań — nic dziw­
nego, skóro wychowywany jest przez takie damy. Na­
wiasem mówiąc, my — mężczyźni przekazywani jesteśmy 
z rak jednei kobietv do drugiej: mam tu na myśli wycho­
wującą matkę, a potem małżonkę męczącą się dalej nad 
naszą edukacja — skutek musi być więc widoczny.

Niemiecka kobieta natomiast jest znana ze swego przy­
wiązania, wierności i usłużności wobec swego męża. — 
Odwrotny mariaż byłby ch^ba nie do zniesienia. Niechby 
tylk niemiecki mąż zażadał od swej polskiej małżonki 
wyczyszczenia butów — Jezu...! Zawsze twierdziłem, że 
rai kobiet znajduje sie w USA i Polsce. Musiałem sio mo­
żliwie szybko przestawić, i całe szczęście, że zdążyłem to 
zrobić przed ślubem.

Moja żona jest mną — słowo honoru — zachwvcona 
Nigdy w Niemczech nawet nie dopuszczałem myśli do gło­
wy, że kiedykolwiek zdobędę sprawność w znwaniu. go­
towaniu. prasowaniu, praniu i wielu innych rzeczach. Tak 
to już bywa, ciągle się człowiek czegoś uczy. Ale wróćmy 
do początku.
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już fachowo) to wielka żywa 
księga, której poznajemy właś 
nie pierwsze litery.

BEZPIECZEŃSTWO PRACY - 
- WAŻNA SPRAWA

Opinie administracji wizyto 
wanych zakładów pracy, są 
generalnie rzecz biorąc, zgod­
ne, że studenci traktują te 
praktyki poważnie, starają się 
wywiązywać ze swoich zadań 
możliwie najlepiej. W kilku 
przypadkach zauważyłem, że 
kierują się także ambicją, by 
pokazać, iż nie są gorsi od ro­
botników.

Warunki klimatyczne tego 
lata są wyjątkowo trudne dla 
adaptacji przy nieznanych pra 
cach, zwłaszcza dla ludzi, z 
których duża część pracuje fi­
zycznie po raz pierwszy w ży­
ciu. We wszystkich wymienio­
nych zakładach przeszkolono 
praktykantów w zakresie bhp, 
mimo to nasuwa się z tego raj 
du uwaga, iż wskazane jest 
nieco większe uczulenie na wa 
runki bezpieczeństwa pracy i 
zapobiegania nieszczęśliwym 
wypadkom. Odnosi się to szcze 
golnie do przewozów prakty­
kantów na stanowiska robocze 
oraz przy pracach w styczności 
z maszynami.

NIE WSZYSCY PRZYJECHALI

Jak wykazało doświadczenie 
trzech turnusów w Pudlisz­
kach. do Zakładu Przetworów 
Owocowo-Warzywnych miało 
przyjechać każdorazowo 20 o- 
sób z Akademii Medycznej. 
Tj.e przygotowano stanowisk

pracy. Na pierwszym turnusie 
było... 8 studentów, na drugim 
19, na trzecim jest 12 osób. 
Dlaczego? Wyjaśnienie należy 
do władz AM. Zakłady ponio­
sły koszty, przygotowały stano 
wiska pracy — tego wysiłku 
nie można lekceważyć. Ponad­
to, studenci lat starszych są z 
reguły niezbyt dobrze przygo­
towani przez uczelnię do odby 
wania praktyk tak pod wzglę­
dem merytorycznym jak i or­
ganizacyjnym.

Jeśli chodzi o zakwaterowa­
nie i wyżywienie, to w żadnym 
przypadku nie stwierdzono ra­
żących braków lub narzekań 
ze strony praktykantów. Zakła 
dy pracy zapewniły im bo­
wiem optymalne warunki sto­
sownie do umów i lokalnych 
możliwości.

Praktykanci, którzy po raz 
pierwszy w życiu pracują na 
wsi, znali ją dotąd tylko z te­
lewizji, kroniki filmowej lub z 
okna pociągu. Nie spodziewali 
się więc na przykład, że będą 
spać na tapczanach i będą 
mieć do dyspozycji łaźnie, wo­
dę bieżącą. Wieś jak i zakłady 
przemysłowe były dla nich e- 
gzotyką. Nie wyobrażali sobie 
przedtem jak trudna i ważna 
snołeczni* jest praca rolnika, 
leśnika, czy robotnika. I to jest 
zasadnicza prawda, którą poz­
nają w trakcie osobistego do­
świadczenia. Innego i lepszego 
sposobu nie ma, bv uczyć sza-, 
cunku dla pracy fizycznej.

Studenci lat pierwszych zda­
ją w tym roku drugi egzamin 
dojrzałości, onrócz matury zda 
ja egzamin ze znajomości ży­
cia.
MIECZYSŁAW POCHWICKI

WIDZIANE Z ZACHODU I WSCHODU
W 50 rocznicę napaści na PofsLę

testu godzi się ono na to, by 
żyć z mordercami, tym bar­
dziej niepokojąca jest ta pro­
gnoza.

Naród niemiecki jest jed­
nym z wielkich narodów Euro 
py- Pracowity, zdolny, zdyscy 
plinowany, o głęboko zakorze­
nionym zmyśle organizacyj­
nym, ma za sobą ogromne o- 
siągnięcia na polu cywilizacji 
i nauki, techniki i przemysłu, 
organizacji społecznej i umie­
jętności życia zbiorowego. W 
całym świecie znani są nie­
mieccy poeci i malarze, uczeni 
i technicy, wielcy odkrywcy i 
wynalazcy; pojęcie niemieckiej 
dokładności i precyzji idzie 
w parze z niemiecką solidno­
ścią w handlu...

Ale obok tych niezaprze­
czonych, wielkich zalet naro­
du niemieckiego świat zna ró­
wnież i mniej dodatnie stro­
ny jego ducha, zaborczość, bru 
talność wobec słabych, dąże­
nie do narzucenia światu nie 
miękkiego sposobu myślenia, 
tendencja do opierania dążeń 
narodu do wielkości na mie­
czu stawianie siły ponad pra­
wem, polityka „Lebensrau- 
mu”.

Te dodatnie i ujemne cechy 
ducha niemieckiego przeplata 
ja się wzajemnie w jego his­
torii; są okresy, w których 
przeważają cechy dodatnie, są 
zaś i takie, gdy dominują uje­
mne. Od „Fausta” do „Mein 
Kampf” rozpiętość jest ogrom 
na.

Na zewnątrz sytuacja wyglą 
da pomyślnie. Formalne odcię 
cie się od hitleryzmu, demo­
kratyzacja życia politycznego

wy zmiany nastawienia Niemi 
ców widziane od strony Za­
chodu.

Narody zapominają krzywdy 
znacznie szybciej i łatwiej niż 
pojedynczy ludzie i tylko to tłu 
maczy spokojne przyjmowanie 
oddziałów niemieckiej Bundes­
wehry w Holandii, Danii lub Frań 
cji. gdzie nie tak dawno wojska 
niemieckie stosowały’' terror i wy 
stępowały jako najeźdźcy i be:- 
względni okupanci. Dziś ten i ów 
zaciśnie pięści i odwróci głowę, 
widząc maszerujący ulicami miast 
francuskich lub holenderskich 
oddział Bundeswehry, ale na ogół 
wszystko odbywa sie spokojnie > 
nawet sale tańców pełne są ele­
ganckich. dobrze uposażonych żoł 
nierzy niemieckich. tańczących 
z Holenderkami lub Francuzkami, 
których ojcowie może ginęli w 
Ruchu Oporu lub pod razami ge 
stano w obozach koncentracyj­
nych.

Inaczej było na Wschodzie. 
Tu armie Wehrmachtu realizo 
wały hasło „przestrzeni życio 
wej” dla narodu niemieckiego; 
ludność tych terytoriów nie 
mogła liczyć na nic innego 
jak na pracę niewolniczą dla 
okupanta, wielomilionowe de­
portacje do Rzeszy, a potem 
na wypędzenie z ojcowizny, 
obozy koncentracyjne i wresz 
cie eksterminację, by zrobić 
miejsce dla kolonistów nie­
mieckich.

Realizacja tego programu 
leżała w rękach zarówno 
Wehrmachtu w początkowych 
stadiach, jak i specjalnych 
formacji terrorystycznych, dzia 
łających pod osłoną i w peł­
nym współdziałaniu z Wehr­
machtem; były tu czynne od­
działy specjalne (Einsatzgrup- 
pen) SS, Gestapo. Sicherheits 
dienst i tym podobne. Szły 
one zaraz za pierwszymi linia 
mi Wehrmachtu, otrzymywa­
ły od niego transport, wyży­
wienie i zaopatrzenie i stop­
niowo przejmowały te zbrod­
nicze zadania.

Terrorystyczne naloty Luft- 
waffe. stanowiące przecież 
regularną część sił zbrojnych 
hitlerowskiej Rzeszy, na dzie­
siątki bezbronnych miast poi 
skich w pierwszych dniach 
wojny, ostrzeliwanie pocią­
gów wiozących uchodźców ze 
zbombardowanych miast, szos 
po których masowo ciągnęła 
ludność cywilna, to przecież 
dzieło nie zbrodniczych orga­
nizacji. lecz regularnych sił 
zbrojnych hitlerowskich Nie­
miec.
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SUW buduje wodociągi Eksportowa kariera „Pyłorysu

Wieś tęskni do kranów
Wjeżdżając do Potarzycy 

w powiecie jarociń­
skim, byliśmy uprzedzę 

ni, że buduje się tam wodociąg 
wiejski. Spodziewaliśmy się 
więc zobaczyć gromadę chło­
pów z łopatami, kilofami i ło­
mami, pracujących w pocie 
czoła przy kopaniu rowów dla 
przewodowych rurociągów. 
Tymczasem nic z tych rzeczy. 
Zobaczyliśmy tylko sześciu o- 
palonych na brąz młodych lu­
dzi z 28-letnim brygadzistą Ja­
nem Golanem na czele, krzą­
tających się Wokół koparki- 
spychacza mechanicznego.

Tak uzbrojona brygada kół­
kowej Spółdzielni Usługowo- 
Wytwórczej (SUW) ze Stęsze­
wa (powiat poznański) rozpo­
częła pracę w tejże wsi wios­
ną tego roku i ma już poza so­
bą 5000 mb ułożonych i zasy­
panych przewodów wodociągo­
wych. Pozostało jeszcze do zro 
bienia 800 mb, potem wkroczy 
do wsi ekipa budowlana, by 
zmontować hydrofornię i pod­
łączyć ją do studni głębino­
wej, wywierconej już w roku 
ubiegłym. Podłączanie 120 go­
spodarstw domowych w Po­
tarzycy do głównego przewodu 
wodociągowego odbywać się 
będzie indywidualnie, na pry­
watny koszt wodobiorców. 
Ogólny koszt podstawkowych 
urządzeń wodociągowych — 
jak oświadczył Edward Maziar 
czyk, przewodniczący Spółki 
Wodnej, będącej inwestorem 
— wyniesie 2,5 min.' zł, z czego 
milion pokryje państwo, a resz 
tę Spółdzielnia Produkcyjna, 
Kółko Rolnicze i mieszkańcy 
wsi.

Na przykładzie Potarzycy i 
12 innych wsi w Wielkopolsce, 
w których buduje się obecnie 
wodociągi, widać że kółka rol­
nicze i ich związki nie ograni­
czają się jedynie do świadcze­
nia usług agrotechnicznych 
czy transportowych. Wychodzą 
znacznie dalej w swojej dzia­
łalności. W ostatnich 6 latach 
utwmrzono w naszym woje­
wództwie 18 międzykółkowych 
spółdzielni usługowo-wytwór- 
czych. Produkują one mate­
riały budowlane, których 
wciąż za mało, budują różne 
obiekty powszechnego użytku 
na wsi, m. in. agronomówki, 
bazy maszynowe, magazyny 
spółdzielcze, budynki inwen­
tarskie dla indywidualnych roi 
ników. Zatrudniają one ogó­
łem 1200 pracowników w tym 
90 inżynieryjno-technicznych. 
W ubiegłym roku SUW wyko­
nał roboty budowlane war­
tości 143 miliony zł.

Jedna z tych spółdzielni, a 
mianowicie stęszewska SUW. 
zorganizowała w połowie ubie­
głego roku dział specjalistycz­
ny. który zajmuje się wyłącz­
nie budową i instalacją wodo-

WIDZIANE Z ZACHODU I WSCHODU
Dokończenie ze itr. 3

O tych czasach i o tych wy 
darzeniach społeczeństwo poi 
skie nie może zapomnieć i na 
ich tle widzi obecną sytuację 
w dziedzinie ścigania prze­
stępstw wojennych w NRF.

Klimat dla epigonów 
hitleryzmu

Społeczeństwo polskie pa­
trzy jednak nie tylko na losy 
czołowych postaci z okresu 
hitleryzmu, na karierę byłe­
go prezydenta NRF Heinricha 
Luebkego. na rewizjonistycz­
ne deklaracje kanclerza Kie- 
singera, na ..szarą eminencję” 
rządu Adenauera. Globkego, 
na generałów Bundeswehry 
jak Kielmansegg. Trettner, 
Speidel i inni.

Jeśli nawet na rękach wie­
lu tych ludzi nie ciąży krew, 
to czyż naprawdę w Niemiec 
kiej Republice Federalnej nie 
ma już ludzi nie obciążonych 
tak niemiłą przeszłością, a na 
dających sie na czołowe sta­
nowiska w rządzie i armii? 
Czyż musza być na te stano­
wiska powoływani ludzie tak 
ściśle powiązani ze zbrodni­
czym reżimem hitlerowskim7

Czy. snołeczeństwo NRF. od 
żegnując się od ponurei prze 
szłości. tego nie widzi, czy nie 
protestuje, czy musi na to 
pozwalać? I trzeba dopiero 
Beaty Klarsfeld. by spoliczko 
wała publicznie kanclerza 
Kiesingera za to. że był ak­
tywnym hitlerowcem na wy­
sokim stanowisku.
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ciągów wiejskich. Zapotrzebo­
wanie wsi na tego rodzaju u- 
rządzenia jest bowiem ogrom­
ne. Bo trzeba wiedzieć, że — 
według opracowań naukowych 
•— tylko 25 procent studni przy 
zagrodowych w województwie 
poznańskim ma wodę zdatną 
do picia dla ludzi i zwierząt. 
W niektórych gromadach na­
wet tej gorszej wody brakuje i 
trzeba ją dowozić z odległych

Czerpak koparki pracującej przy budowie 
dociągów w Potarzycy wyrzuca na minutę

wo- 
pół

tony ziemi. Wykopuje dziennie i zasypuje 
100 mb rowu dia głównego rurociągu, zastę­

pując 50 ludzi.
Fot. — K. Przychodzkl

nieraz rzek i jezior. Obliczono 
też, że rolnicy wielkopolscy 
tracą rocznie ponad milion 
roboczogodzin na zdobywanie 
wody spoza własnych gospo­
darstw.

W tych okolicznościach wy­
specjalizowane przedsiębior­
stwa państwowe (WODROL) 
nie mogą podołać ■ zamówie­
niom wsi ma budowę studni glę 
binowych Hnstalację sieci wo­
dociągowej. Cenna była zatem 
myśl powołania działu specja­
listycznego w stęszewskiej 
SUW. Projekt, poparty finan-
sowo i organiazacyjnie przez wydajności pracy o 6 procent
Wojewódzki Związek Kółek 
Rolniczych, został zrealizowa­
ny i od 1 lipca 1968 roku bry­
gady wykwalifikowanych ro­
botników i techników-specja- 
listów. rozpoczęły pracę, odda­
jąc do końca roku 10 wodocią­
gów wiejskich za 10 milionów 
złotych.

EC

Klimat panujący w NRF jakoś 
sprzyja widocznie hodowli tych 
epigonów hitleryzmu, sprzyja oh 
sadzaniu ogromnej ilości stano­
wisk sędziowskich byłymi hitle­
rowcami sprzyja powrotowi do 
władzy potentatów finansowych 
związanych z reżimem Hitlera, 
jak Heinrich Butefisch (skazany 
w Norymberdze na 6 lat więzie­
nia). Herman Abs (skazany w Ju

więzienia)gosławii i
Friedrich 
rymberdze

na 15
Fliek (skazany w No­

na 7 lat więzienia),
Alfred Krunp (skazany w Noryni 
berdze na 12 lat wiezienia'* i wie 
Iii innych. Klimat ten sprzyja 
obsadzaniu kierowniczych stano­
wisk w Bundeswehry,e przez ge­
nerałów o przeszłości zdecydowa 
nie hitlerowskiej jak Heinz Trett 
ner (zburzenie Guernica w Hisz­
panii, Rotterdamu. Florencji), 
Johann Adolf Graf von Kielman- 
segg (anresja na Polskę i Zwią­
zek Radziecki). Adolf Heusinger 
(plany wojen agresywnych na 
wschodzie i zachodzie). Hans Spei 
del (agresja na Francje i Zwią­
zek Radziecki) i wielu innych.

Czy my Polacy możemy 
mieć zaufanie do pokojowego 
nastroju „armii obywateli w 
mundurze” za jaką chce (co­
raz mnieB uchodzić Bundes­
wehra. jeśli na jej czele sta­
ja jeden po drugim ludzie, któ 
rzy powinni bvli znaleźć sie 
na ławie oskarżonych obok 
Keitla i Jodła?

Od zakończenia wojny u- 
płvnęły 24 lata.

Przecież obecnie bardzo wie 
lu aktywnych bvłych hitle­
rowców nobiera wysokie eme 
ryturv. choć gdvbv sięg­
nąć do ich orzeszłcści — na­
leżałoby 
zienie?

Fakty 
zaufania 

się im raczej wię-

te nie budzą u 
do sposobu, w

w NRF nadchodzi sie do 
wv ścigania przestępców 
lennych.

nac 
lak
sura 
wo-
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Dział wodociągowy stęszew­
skiej SUW zatrudnia obecnie 
72 pracowników, podzielonych 
na 12 brygad, z których każda 
pracuje w innej wsi, w róż­
nych rejonach województwa, 
tam gdzie potrzeby były naj­
pilniejsze a deficyt wody alar­
mujący. Wartość kosztorysowa 
prowadzonych robót wynosi po 
nad 13 milionów zł. Niektóre 

z budowanych o- 
becnie wodocią­
gów jak na przy­
kład w Potarzycy, 
oddane będą do u- 
żytku w jesieni ro 
ku bieżącego, in­
ne — z powodu 
braku aparatury 
hydroforowej — 
dopiero na wiosnę 
roku przyszłego. 
Tak przynajmniej 
wynika z obliczeń 
prezesa Spółdziel­
ni — inż. Kazimie 
rza Wisza.

Poza wodociąga­
mi stęszewska 
SUW buduje obec 
nie obiekty dla 
międzykółkowych 
baz maszynowych 
w Batorowie, Głu­
chowie. Pobiedzis­
kach. Biskupicach, 
Dopiewie, Krzesi- 
nach, Zalasewie 
oraz Ośrodek Szko 
leniowo-Wypoczyn 
kowy dla WZKR 
za 8,5 min. zł. O- 
środek ten, położo 
ny nad pięknym 
Jeziorem Dyma-
czewskim w po-
wiecie poznań-
skim, będzie odda­
ny do użytku na 
wiosnę przyszłe­
go roku. Poza tymi 

pracami, spółdzielnia wyprodu­
kowała na własnym placu w Stę 
szewie za milion złotych ma­
teriałów budowlanych, z któ­
rych część zużywa na prowa­
dzonych budowach, a część od 
stępuje rolnikom na indywi­
dualne budownictwo.

Warto dodać, że załoga SUW 
w Stęszewie przedyskutowała i
i zatwierdziła szczegółowy plan 
pracy na lata 1970—75. który 
przewiduje m. in. roczny prze­
rób w wysokości 28 milionów 
zł. Zakłada się również wzrost 

średniorocznie, co może być 
osiągnięte dzięki rozszerzaniu 
mechanizacji robót budowla­
nych i wodociągowych (m. in. 
zakup trzeciej koparki-spycha- 
cza).

Pisząc o pracy Spółdzielni 
Usługowo Wytwórczej w Stę­
szewie, która wybrnęła już z 
trudności i perypetii lat 19u5/ 
66 można wyrazić jedno tylko 
życzenie: oby tak pracowały 
wszystkie SUW w naszym wo­
jewództwie. (kj)

Służba sanitarno-epide­
miologiczna na terenie 
kraju została zaalarmo 

wana powtarzającymi się wy­
padkami masowych zatruć, 
które — jak wyjaśniono — zo 
stały spowodowane pałeczką 
duru mysiego. W Garwolinie 
chorowało około 700 osób. W 
jednym wypadku zawiniły lo 
dy. w drugim woda z nowo 
uruchomionej studni 
skiej.

Zatrucia pokarmowe 
pujące po spożyciu 
mów. zawierających bakterie 
chorobotwórcze lub ich jady, 
są bardzo groźne. Wywołane 
one są przez takie drobnoustro 
je. jak bakterie z grupy sal­
monella. do których należy 
np. pałeczka duru mysiego, 
będąca przyczyną masowego 
zatrucia pokarmowego w Gar 
wolinie, shigella — czyli za­
razki czerwonki w różnych od 
mianach niektóre odmiany 
gronkowca złocistego, pacior­
kowca a także duża grupa 
bakterii beztlenowców wśród 
których najgroźniejsza jest 
pałeczka jadu kiełbasianego. 
Jad kiełbasiany, wbrew swo­
jej nazwie, nie ma nic współ 
u ego z kiełbasa, lecz produko 
wany jest przez bakterie, 
które rozwijają sie w nieświe 
żvch konserwach — zarówno 
nvesnvch jak i jarzynowych.

Zatrucia pokarmowe wystę

miej-

wystę- 
pokar-

PLASTYKA

Piękne 
ilustracje

Po interesującej ekspozycji 
ze zbiorów Galerii Sztuki 
w Lidicach zorganizowa­

nej w poznańskim Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki 
przez Czechosłowacki Ośrodek 
Kultury mamy obecnie okazję 
poznać wystawę indywiduainą 
przygotowaną przy pomocy Wę­
gierskiego Instytutu Kultury w 
Warszawie. Eksponuje tu swe 
prace jeden z czołowych grafi­
ków węgierskich średniego po­
kolenia, laureat wielu poważ­
nych imprez międzynarodowych 
— Adam Wurtz.

Grafika książkowa, ilustracja a 
także i plakat artystyczny na 
Węgrzęch rozwijają się w ostat­
nich latach szczególnie interesu­
jąco. Można nawet zaryzykować 
twierdzenie, że właśnie w tej 
dziedzinie plastyki Węgrzy doko­
nali największego jakościowego 
skoku naprzód.

Plansze Wurtza cechuje za­
awansowany warsztat graficzny 
idący w parze ze skłonnością do 
trudnych, wyszukanych, „arty- 
stowskich” technik: szczególnie 
miedziorytu oraz znakomicie opa 
nowony rysunek. Prace artysty 
węgierskiego utrzymane są w 
duchu klasycznie realistycznym 
spokrewnionym nieco z surrealiz­
mem. Reprezentują one styl dość 
szeroko rozpowszechniony obec­
nie również w sztuce polskiej, 
którego jednym z przedstawicie­
li w świetle niedawnej wystawy w 
tym samym salonie wystawowym 
jest także plastyk poznański Jó­
zef Kaliszan. Wśród eksponowa­
nych tu proc na szczególną uwa­
gę zasługuje cykl ilustracji w 
miedziorycie do „Romeo i Julii” 
oraz dalszych dziel Szekspira.

O. B.

Rolnictwo
w statystyce GUS
Główny Urząd Statystyczny o- 

publikował dane dotyczące 
rolnictwa pt. „UŻYI KOWA­

NIE GRUNTÓW, POWIERZCH­
NIA ZASIEWÓW I ZWIERZĘTA 
GOSPODARSKIE 1968 R.” Publika 
cja zawiera skorygowane wyniki 
przeprowadzonego w 1968 r. czer­
wcowego spisu rolnego i opraco­
wana została w przekroju woje­
wództw dla całego rolnictwa 
według grup użytkowników 
podarstw (sektorów).

Z opracowania wynika, że 

oraz 
gos-

ogól
na powierzchnia zasiewów w 1968 
r. utrzymywała się na poziomie 
roku poprzedniego. W porówna­
niu z 1967 r. zwiększyła się powie 
rzchnia zasiewów 4 zbóż, do czego 
przyczynił się głównie dalszy 
wzrost powierzchni upraw pszeni

pują o każdej porze roku, la­
to szczególnie jednak sprzyja 
ich masowemu występowaniu. 
Składa się na to kilka przy­
czyn. Przede wszystkim wy­
soka temperatura przyspiesza 
rozwój bakterii i psucie sie po 
karmów. Wystarczy małe nie 
dopatrzenie przy przechowy­
waniu mięsa, ryb czy też na­
biału. Pamiętajmy, że lodów­
ka to nie kasa ogniotrwała, w 
której zapasy można 
trzymywać tygodniami 
w kawałku może leżeć 
dówce nie dłużej niż 

prze- 
(mieso 
w lo- 

5 dni,
a mielone jedną dobę, suro­
wa ryba około 3 dni. nato­
miast masło można przecho­
wywać w lodówce 1 tydzień).

Następna przyczyna zatruć 
— to 
mów 
które 
ków.

zanieczyszczenie pokar- 
przez gryzonie i muchy, 
są roznosicielami zaraz 
Badzo niebezpiecznym 

źródłem zatruć sa ludzie bę­
dący nosicielami bakterii cho 
robotwórczych. Np. osoby cier­
piące na ropne schorzenia 
skóry, uszu lub górnych dróg 
oddechowych, mogą zakażać 
gronkowcami produkty pokar 
mowę, z którymi się stykają. 
W lecie wystarczy, by jakaś 
potrawa postała kilkanaście 
godzin bez chłodni, a już dla 
gronkowca jest doskonałą po 
żywka.

Długotrwała letnia susza po 
woduje znaczne obniżenie pc-

Eksportową karierę zro­
bił polski zestaw kse­
rograficzny o nazwie 

„Pyłorys” (typ „KS-4”), któ­
rego produkcję uruchomiono 
w ub. roku w Łodzi. Dotych­
czas na rynkach zagranicz­
nych sprzedano 80 proc, no­
wych kserografów „Madę in 

zainteresowaniePoland”
tam nimi jest wciąż znaczne. 
Wynika to bez wątpienia z 
faktu, że ostatni model łódz­
kiego „Pyłorysu” jest kon­
strukcją na wskroś nowo­
czesną o wielu oryginalnych 
rozwiązaniach, chronionych za 
granicą patentami. Jedno­
cześnie od pewnego już czasu 
obserwuje się w krajach roz­
winiętych znaczny wzrost za­
potrzebowania na urządzenia 
do tzw. suchej fotografii, jaki­
mi są właśnie kserografy.

Kserografia jest elektrosta­
tyczną metodą reprodukcji do 
kumentów, nie wymagającą 
papierów światłoczułych ani 
chemikaliów. Jest to metoda 
szybka, czysta i tania, umożli-

Ruchome schody z Katowic

Europejską już dziś klasę 
reprezentują ruchome 
schody produkowane 

przez Zakłady Urządzeń Tech 
nicznych „Elewator” w Kato­
wicach. Od czasu, gdy przed 
z górą 10 laty pierwsze scho­
dy ruchome stamtąd zainsta­
lowano w warszawskim CDT, 
śląscy specjaliści opracowali 
i przebadali wiele nowych roz 
wiązań konstrukcyjnych, któ­
re wykorzystano w schodach 
produkowanych obecnie. Mia­
rę ich jakości może stanowić 
m. in. żywe zainteresowanie 
nimi importerów 
nych.

Ruchome schody
Itora” produkowane

zagranicz-

z „Elewa- 
są obec-

cy o 7,3 proc. Udział pszenicy w 
ogólnej powierzchni zasiewów 
wzrósł w całym rolnictwie do 12,4 
proc. W 1968 r. nastąpiło zmniej­
szenie powierzchni uprawy ziem­
niaków o 0,6 proc, i upraw paste­
wnych o 3,2 proc.

Pogłowie bydła osiągnęło w czer 
wcu 1968 r. najwyższy stan po woj 
nie, tj. 10,9 min sztuk, 
głowią bydła wystąpił 
wództwach i wahał 
proc, w bydgoskim do 

Wzrost po 
w 15 woje 
się od 4,2 
0,5 w zielo

nogórskim. Pogłowie trzody chle 
wnej w czerwcu 1968 r. zmniejszy 
ło się w porównaniu z czerwcem 
1967 r. o 2,3 proc. Pogłowie koni 
wzrosło niestety we wszystkich 
województwach z wyjątkiem ko­
szalińskiego, co wynika z niedos 
tatecznie rozwijającej się mecha

ziomu wód gruntowych, co z 
kolei bardzo utrudnia zaopa­
trzenie ludności w dobrze oczy 
szczaną wodę. W takich przy 
padkach może nawet dojść do 
masowych zatruć przez zanie­
czyszczoną wodę studzienną 
lub wodociągowa.

Obraz zatrucia pokarmowe­
go jest bardzo charakterystycz 
ny. Choroba rozpoczyna się 
nagle bólami brzucha, bólami 
głowy, bardzo złym samopo­
czuciem i wysoką temperatu­
rą. Następnie pojawiają się 
torsje i biegunka, które są 
reakcjami obronnymi organiz 
mu. Objawy te zazwyćzaj po 
okresie 1 — 2 dób stopniowo 
ustępują, pozostawiając przej 
ściowe osłabienie. U starszych 
ludzi i u małych dzieci zatru­
cie pokarmowe może przybrać 
niebezpieczna formę wstrząso­
wa z jzapaścia-

W przypadku zatruć bakte­
riami z grupy salmonelli i shi- 
gelli choroba przybiera postać 
przypominającą objawy duru 
brzusznego, czerwonki lub cho 
lerv. Objawy te ustępują po 
upływie około tygodnia. O roz 
poznaniu choroby decydują - 
oczywiście badania kliniczne i 
baktermlogiczne.

Do chorych należy jak naj- 
szybciei wezwać lekarza- W 
przypadku zatruć masowych 
ingerują także lokalne władze.

nauka

wiająca kopiowanie dokumen­
tów przezroczystych i nie­
przezroczystych, zapisanych 
jednostronnie lub po obu stro 
nach. Kopie wykonywać moż­
na na zwykłym papierze, kar­
tonie lub metalowych foliach. 
Nowy polski kserograf umoż­
liwia nawet kopiowanie mi­
krofilmów oraz wykonywanie 
matryc offsetowych. Jest on 
urządzeniem o ciężarze 
300 kg, wymagającym
10 m kwadratowych 
wierzchni, (aka) 

około 
po-

onie w dwóch wersjach:
rokości stopnia 60 cm lub

sze-
1 m.

Pierwsza z tych wersji umoż­
liwia przetransportowywa- 
nie około 6 tys. osób na go­
dzinę, druga — w tym sa­
mym czasie - 10 tys. osób. 
Obie wersje charakteryzują 
się stosunkowo małym cięża­
rem i małymi wymiarami, 
znaczną niezawodnością i 
trwałością. Przewidując moż­
liwość stosowania takich 
schodów na, otwartych prze­
strzeniach, wyposaża się je 
na żądanie klienta w urządze­
nia ogrzewające i przeciwdzia 
łające oblodzeniu lub zasypa­
niu śniegiem, (aka)

nizacji robót polowych i transpor 
tu rolniczego.

Na podstawie danych prezento 
wanych w publikacji pt. .„WYNI 
KI FINANSOWE PGR W ROKU 
GOSPODARCZYM 1968/69” można 
stwihr'dzif,’ źe Vv *róR'U"196T/68" has- 
tąpił dalszy duży postęp w rozwo 
ju gospodarki PGR. Uzyskały one 
zysk bilansowy w wysokości 
757,4 min zł. Tak znaczna popra­
wa wyniku finansowego w porów 
naniu z rokiem poprzednim zwią 
zana jest przede wszystkim z du­
żo lepszymi wynikami produkcyj 
nymi, zwłaszcza w zakresie pro­
dukcji roślinnej.

Pogłowie bydła wzrosło o 7,1 
proc, w porównaniu do roku po­
przedniego, trzody chlewnej o 
4,3 proc., owiec o 3,2 proc. Wydaj 
ność mleka od krowy wzrosła z 
2 772 1 w roku 1966/67 do 2 815 1 
w 1967/68 r.

Wydajność pracy mierzona war 
tością produkcji końcowej netto 
na zatrudnionego wzrosła z 38,3 
tys. zł w 1966/67 r. do 43,7 tys. zi 
w 1967/68 r., tj. o 14,1 proc.

Chorym zaleca się głodówkę w 
ciągu pierwszych 24 godzin, 
podaje im się tylko niewielkie 
ilości niesłodzonej herbaty lub 
naparu rumiankowego. Przy 
dużym odwodnieniu, wskutek 
wymiotów i biegunki, uzupeł­
nia się płyny drogą dożylną. 
Jeżeli od chwili spożycia za­
trutego pokarmu upłynęło nie 
więcej aniżeli 3 — 4 godzin, 
może być korzystne wypłuka­
nie żołądka.

Leki powinien zaordynować 
lekarz- Jeśli chory wymiotuje 
bezustannie, lepiej wstrzymać 
się w ogóle z podawaniem do­
ustnym leków w ciągu pierw­
szej doby. Jeżeli torsje nie są 
zbyt częste, dobrze jest poda­
wać zawiesinę węgla drzewne­
go lub kostnego (1 łyżka sto­
łowa na 1/2 szklanki wody co 
parę godzin do wypicia)- W ten 
sam sposób można podawać 
rozkruszone tabletki sulfo- 
guanidyny w dawce 8 g w cią 
gu pierwszej doby — dla oso­
by dorosłej.

Po ustąpieniu ostrego okre­
su choroby należy dietę stop­
niowo rozszerzyć, podając go­
towane mięso, jarzyny, kompo 
ty, owoce, a dopiero w okre­
sie zdrowienia — świeże owo­
ce- W postępowaniu zapobie­
gawczym niewątpliwie najważ 
nieiszą rzeczą jest przestrze* 
?anie zasad higieny na każdym 
etapie wytwarzania, przecho- 
wvwania. sprzedaży i snoży- 
cia produktów żywnościo­
wych.
dr DANUTA BOBROWSKA
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Tadeusz Mazur

Jako ostatni rozpoczynają rozgrywki mistrzowskie piłkarze ligi

Piłka nożna

Piąć zespołów Wielkopolski 
walczy o II ligą

międzywojewódzkiej. 16 zespołów c się będzie o mistrzostwo
swojej grupy, co jednocześnie równa się awansowi do II ligi.

Wśród tej szesnastki znajduje 
się trzech przedstawicieli Pozna­
nia: Lech, Warta i Polonia oraz 
dwa zespoły z województwa po­
znańskiego Calisia i Zagłębie Ko­
nin. Wydaje się, że w tym roku 
zespoły wielkopolskie będą do­
minowały w poznańskiej grupie 
ligi międzywojewódzkiej. Silny 
dotychczas ośrodek piłkarski na 
Wybrzeżu doznał dość sporego 
osłabienia, gdyż do zespołu MZ.KS 
Gdynia, który gra obecnie w II

lidze, przeszło kilku czołowych 
.v» z żioiy Górala po­

lonii Gdańsk oraz Lechii Gdańsk.
Kibiców piłkarskich w naszym 

województwie najbardziej nur­
tuje pytanie, czy któraś z drużyn 
wielkopolskich ma szanse na za­
jęcie I miejsca. Wydaje się, że 
kandydatów należy szukać w
czwórce: 
Warta i 
ostatni 
znacznie

Zagłębie Konin, Lech, 
Polonia. Zwłaszcza ten 
zespół powinien grać 
lepiej niż w ubiegłych

zwycięża w Anglii
Znany poznański pływak Tadeusz , 

Mazur (Lech) startował 9 i 10 bm. w : 
Anglii. Rozegrano tam dwa mara [ 
tony morskie, w których oba pier 
wszs miejsca zajął T. Mazur. Pier 
wszy 9 bm. odbył się na krótkiej 
5-milowej (mile angielskie) tra­
sie w Zatoce Weymouth. Począt­
kowo wyścig ten miał być rozgry 
wany na trasie 15 mil, ale przesz 
kodziła temu sztormowa pogoda. 
Tutaj Mazur płynąc w wodzie o 
temperaturze 18 stopni C wyprze 
dził następnych konkurentów o 
ponad 20 minut.

10 bm. odbył się główny wyścig 
pływacki na dystansie 13 mil o 
specjalny przechodni puchar ufun 
dowany przed 4 laty. Wyścig ten

,i io na trasie z Lulworth 
do Weymouth. I tym razem Mazur 
był pierwszy w czasie 4.04 co jest

Spółdzielnia Pracy „PREFABRYKAT1 
w Poznaniu, ul. Dwatory nr fa 
przyjmuje zlecenia na wykonanie 
w IV kw. br. oraz I kw. 1970 r.

PARKANÓW
przemysłowych betonowych.

Zlecenia prosimy kierować pod w/w adresem. 
Informacji telefonicznych

udzieli Dział Techniczny — nr telefonu 644-71.
K5814

Żeglarstwo
Sukces Polaka

w klasie „Finn

latach, gdyż doznał on wzmocnie­
nia w postaci kilku zawodników 
Lecha. Warta grać będzie w tym 
samym składzie co w ubiegłym 
sezonie, jedynie bez Hahna, któ­
ry przeszedł do Olimpii.

Pierwsza kolejka spotkań ligi

nowym rekordem tej trasy (po-
przedni wynosił 4.35), Następny za 
wodnik przepłynął linię mety w 
30 minut później. Wśród 10 konku 
rentów naszego pływaka było 
dwóch zawodników, którzy mają

Wysoka wygrana, oremia 
z 4-cyfrowej końcówia ban­
deroli lub samochód marki 

„FIAT 125 P”
TO TWOJA SZANSA

W „KOZIOŁKACH"
K6064

Przedsiębiorstwo
Projektowo - Technologiczne Przemysłu 
Taboru Kolejowego „TASKOPROJEKT”

Poznań, ulica Krańcowa 15
ZAWIADAMIA

że został zmieniony nr telefoniczny

międzywojewódzkiej 
następujące mecze:

Duży sukces odniósł nasz że­
glarz Andrzej Zawieja startujący 
w Warnemuende w mistrzostwach 
Europy w klasie „Finn”. Polak 
wygrał trzeci wyścig, wyprzedza­
jąc obrońcę tytułu mistrzowskie­
go Szweda Arne Akersona oraz 
jedynego reprezentanta USA Ro­
berta Andre. Po trzech wyścigach 
prowadzi Wegier Financzy 34 pkt., 
a Andrzej Zawieja jdst wicelide- 
rem z 36 punktami.

z nań

przewiduje
Polonia Po-

Lech Poznań, Calisia
Bałtyk Gdynia, Pogoń Ib Szcze­
cin — Polonia Gdańsk, Gwardia 
Koszalin — Polonia Bydg., Unia 
Tczew — Olimpia Elbląg, Kuja­
wiak Włocławek — Warta Poznań,
Flota Gdynia Zagłębie Konin.

Spotkanie Polonia Lech od-

już 
cie

w swojej karierze przepłynię 
kanału La Manche, (s)

Dalsze medale 
dla niesłyszących

W dalszym ciągu XI świato-

z 729-54 na 700-71
K5877

Pracownicy poszukiwani

i.
2.
3.

Wyniki III wyścigu: 
A. Zawieja (Polska) 
A. Akerson (Szwecja) 
R. Andre (USA)

4. Vejvoda
5. P. Soria
6. T. Vries

(CSRS) 
(Francja) 
(Holandia)

będzie się w niedzielę o godz. 11 
na boisku Polonii przy ul. Har­
cerskiej (Główna). Przy okazji 
obcięlibyśmy zaapelować do po­
znańskiego MPK o uruchomienie 
dodatkowych autobusów' na linii 
do Głównej, gdyż ilość wozów 
normalnie kursujących na tej tra- 
się będzie stanowczo za mała do 
przewiezienia wszystkich kibiców, 
chętnych obejrzenia meczu Po­
lonia — Lech, (s)

wych igrzysk sportowych niesły- 
szących. które odbywają się w 
stolicy Jugosławii. 3 kolejne me­
dale zdobyli nasi lekkoatleci. W 
biegu na 400 m ppł. T. Liszewski 
wywalczył drugie miejsce w cza­
sie 55.9. Złoty medal zdobył w tej 
konkurencji Skomorochow (ZSRR) 
— 51,4. W biegu na 800 m A. Za­
bawek! uplasował się na trzecim 
miejscu w czasie 1.57,9. Wyprze­
dzili go Amerykanie: Brits — 
L57,0 oraz Mels — 1.57,4. Również 
M. Skibowicz wywalczyła brązo- 
wy medal. W biegu na 400 m za­
jęła ona trzecie mieisce w czasie 
59.8 za Vindbrake (NRD) — 57.7 i 
Wierenir.wa (ZSRR) — 58,3. (ot)

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, ul. Bułgarska 67/85 — zatrudni

Z-CĘ KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w

Gospodarce Komunalnej z dnia 25. IV. 1959 r.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia.

parter, pokój 1. K5843
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „ARGON” Przerób 
Tworzyw Sztucznych w Poznaniu, ul. Kościelna 53,
tel. 444-86 — zatrudni od 1.

ST. MAGAZYNIERA 
materialnie.

Zgłoszenia i informacji

IX. 1969 r.
współodpowiedzialnego

udziela Dział Kadr.
K5853

Klasyfikacja po III wyścigach:
1. Financzy (Węgry)
2. Zawieja (Polska)
3. Beck (Holandia)
4. Akerson (Szwecja)

34
36

41,5
43

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

Sukces ekipy NRD

Wyniki te nie są jeszcze oficjal­
ne z powodu protestu złożonego 
przez Francuzów. (PAP)

Nowy trener 
koszykarzy Lecha
Podobnie jak inne zespoły I-li- 

gowe, również koszykarze Lecha 
rozpoczęli przygotowania do no­
wego sezonu, który w tym roku 
zapowiada się bardzo emocjonu­
jąco, chociażby z uwagi na nowy 
przepis, według którego aż czte­
ry zespoły spadają do II ligi. W 
najbliższym czasie koszykarze Le­
cha wyjeżdżają na obóz do Szklar 
skiej Poręby. Trenować oni tam 
będą pod kierunkiem Wiktora Ha- 
głauera, który w tych dniach prze 
jął opiekę nad pierwszym zespo­
łem. Dotychczasowy trener lechi- 
tów Marian Matysiak, musiał zre­
zygnować z tej funkcji z uwagi na 
nadmiar pracy zawodowej. (s)

Praca
Wyoblarza samodzielnego 
— na stałe, zatrudni War 
sztat Ślusarski, ul. Maga
zynowa 11 
skt.

Niemczew- 
5562g

Wydam prace na zgrze­
wanie folii. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5894g.
Przyjmę panią do opieki 
nad chorym, dobre wyna 
grodzenie, najchętniej o- 
kolica Łukasiewicza. Zgło 
szenia listowne Pulwickl. 
ul. Narewska 2a. 5914g

Ostatnia eliminacja kolarzy 
przed mistrzostwami świata
Na trasie Swarzędz — Strzałkowo — Swarzędz, długości 100 _  

odbył się wczoraj drużynowy międzynarodowy wyścig kolarski 
o Puchar Polskiego Komitetu Olimpijskiego. Była to jednocześ­
nie ostatnia eliminacja naszych kolarzy — szosowców, przed mi­
strzostwami świata w Brnie (Szwajcaria).

km

Wyścig rozgrywano dwóch
relacjach: międzynarodowej i kra 
jowej. W pierwszej o palmę 
pierwszeństwa walczyły po dwa 
zespoły PZKol. i NRD oraz ze­
spół węgierski. W drugiej — kra 
jowe ekipy CRZZ (pięć drużyn), 
Legii (1) oraz Floty (1).

W konkurencji międzynarodo­
wej najlepszym okazał się pierw­
szy zespół NRD. co jest dużym 
zaskoczeniem gdyż Niemcy nie 
przyjechali wcale w najsilniej­
szym składzie. Drużyna NRD u- 
zyskała czas 2.08,4. tirugie miejsce 
przynadło w udziale drużynie 
PZKol II (Kluj. Bławdzin, Sta­
chura. Kaczmarek) — 2.09,47. trze
cie PZKol (Magiera. Górski,
Stec, Matusiak) — 2.12,35.

Wśród zespołów krajowych 
pierwszym była drużyna Legii

(Krzeszowiec, Mikulski. Budek, 
Jakubowski) — 2.11,27 (był to 
trzeci czas dnia). Na następnych 
miejscach uplasowały się: trze­
cia drużyna CRZZ. Flota, druga 
drużyna CRZZ (była to druga re 
prezentacja ZS Kolejarz jadąca 
w składzie: Klimowicz, Nadolny, 
Szopny i Szymański. Dużą sen­
sacją było zajęcie dalszego miej 
sca przez pierwszy zespół ZS Ko­
lejarz, który jechał w składzie: 
Czechowski, Kegel, Kurzyński i 
Stadnik.

Po wyścigu ustalony został 
skład kolarzy szosowców na mi­
strzostwa świata. Do Brna wy­
jechali: Bławdzin, Czechowski, 
Górski, Hanusik. Kaczmarek. Ke­
gel. Kluj. Matusiak. Magiera. Stec 
i Szurkowski, (s)

Przyjmę w naukę 2 ucz­
niów. Mechanika maszyn 
(specjalność — maszyny 
dziewiarskie). Poznań — 
Czekalskie 11. tel. 719-49. 
____________ 5582g
Fryzjerską uczennicę — 
przyjmę. Oferty z życio­
rysem „Prasa”. Grunwal

NauKa

Opj-'-unkę z referencja­
mi do dziecka przylme. 
Wojska Polskiego 6 m. 53

Pedagodzy udzielają ko­
repetycji — przedmiotów 
i języków z zakresu szkół 
podstawowych i średnich. 
Ratajczaka 49 m. 10.

5560g

(wieżowiec). 5828g

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m, 7a.

i
Potrzebna opiekunka do 
dzieci — 2.5 roku i 6 mie 
siecy. Czechosłowacka 15

Sprzedaż
m. 15. 6328g
Stolarz budowlany, spe­
cjalność okna i drzwi — 
potrzebny. Zgłoszenia — 
Stolarnia, ul. Dolina 14.

_______5567g
Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Ofer­
ty .Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 5569g.

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań. Czerwonej Armii 
nr 10, 6249g
Sprzedam warsztat na 
produkcję gałek kuchen­
nych z tworzywa sztucz­
nego. Pobiedziska. Gnieź
nieńska 7 m. 8. 5557g

4- Dnia 13 sierpnia 1969 r. zmarł po krótko- 
I trwałej ciężkiej chorobie, opatrzony ~ ‘ 
mentami św., mój ukochany mąż, drogi 
teść i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

Sakra- 
ojciec.

LEON STRÓŻYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm.

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Sienkiewicza 9a m. 16. 6420g

Wóz gospodarski na dwu 
dziestkach, osie do wo­
zów — sprzedam. Wyko­
nuję platformy. Warsztat 
Poznań - Rataje, ul. Za-

Jadalnię w dobrym sta­
nie, sprzedam. Żupań- 
skiego 18 m. 1, od godz. 
15—17.5404g

rńfenhofa 5. 5548g
Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą. Opolska 19 m. 1.

6O83g
Sprzedam wóz gospodar­
czy i platformę na 
16-tkach. Żegrze Doleń-
ska 13. 5555g
Sprzedam ślubne obrącz­
ki. buty oficerki, krzepła, 
budzik. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5561g
Sprzedam 60 płyt eterni­
tu 110X215 cm. gąsiory 12 
mb. Luboń 4 k. Pozna­
nia, Grzybowa 2. 5370g
Wózek dziecięcy, sprze­
dam. Poznań. Strusia 3 
m. 3 — Zaremba. 5381g
Sprzedam motocykl SHL 
150. Kanałowa 8 m. 1.
_______________________ 5399g
Pannonię sprzedam. Po­
znań, Szamotulska 100 
m. 68. 5412g
Sprzedam pianino w bar 
dzo dobrym stanie. Po­
znań, Naramowicka 74 
m. 4. 54056

Dogi sprzedam. Gniezno, 
Młodzieży Polskiej 9.

_______________ 5407g

Dyrekcja Technikum Rachunkowości Rolnej w Li- 
skowie, pow. Kalisz — zatrudni od 1 września 1969 r.

NAUCZYCIELI lub NAUCZYCIELKI:
— języka rosyjskiego ze znajomością i możli­

wością nauczania drugiego języka obcego 
(francuski, angielski lub niemiecki);

— wychowania fizycznego.
Wymagane wyższe wykształcenie. Mieszkanie za-

pewnione. K5870
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Po-
znaniu

Matki pszczele, doboro­
we, unasienione, znako­
wane, krzyżówka pierw­
szej linii z czystą rasa
matki kaukaskiej 130
zł sztuka za zaliczeniem 
pocztowwm przesyła na­
tychmiast — Władysław 
Szczepański, Stęszew k. 
Poznania, Wojska Polskie
go 7. 5414g

przyjmie do pracy niżej wymienionych
pracowników:
— KIEROWCÓW z I lub II starą kategorią prawa 

jazdy na autobusy;
— ROBOTNIKÓW TOROWYCH;
— KANDYDATKI na MOTORNICZE z ukończoną 

szkołą podstawową i po ukończeniu 20 roku życia; 
— KANDYDATKI na KONDUKTORKI REWIZYJNE.

Dla zamiejscowych pracowników zapewniamy za­
kwaterowanie na koszt Przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udzie­
la Dział Kadr i Szkolenia MPK w Poznaniu, ulica
Głogowska 131. pokój 32. K5944
Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
„Ruch” Oddział Rejonowy Poznań - Zachód, ulica 
Kcnfederacka — barak 3 — przyjmie do pracy:

INWENTARYZATORA REWIDENTA wyk-
ształcenie minimum średnie, odpowiednia prak­
tyka w zakresie księgowości, windykacji należ­
ności oraz inwentaryzacji, 
INWENTARYZATORA — wykształcenie średnie, 
praktyka, 
KSIĘGOWĄ — wykształcenie średnie, T?r^ktvka, 
SPRZEDAWCÓW AJENCYJNYCH do prowadze-
nia kiosków, na terenie Poznania — 
Grunwald i Jeżyce.

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Zgłoszenia należy kierować pod wyżej 

adresem — wyłącznie osobiście.
Zgłoszenia pisemne będą przyjmowane 

od kandydatów na sprzedawców.

Sprzedam Trabanta. Pa­
derewskiego 3/5 m. 8, tel. 
587-34, od godz. 16.

5532g

Sprzedam Moskwicza 407. 
względnie zamienię na 
Zastavę — Kotlarska 1 
m. 30. 5549g
Sprzedam Warszawę 224, 
premia PKO. Witkowo, 
ul. Płk. Hynka 18 m. 8,
pow. Gniezno. 5572g

Sprzedam samochód „Lu 
blin”. Kostrzyn Wlkp.. 
ul. Moniuszki nr 1.

5583g

LoKale

dzielnice

podanym

wyłącznie
K5946

Wynajmę garaż oraz pięk 
ny pokój 27 ms, względ­
nie dwa mniejsze, na o- 
kres 2 lat. Zgłoszenia Po 
znrń, ul. Krajewskiego 
52. przedłużenie ul. Sos­
nowej, godz. 16—19.
_____  5575g
Szklarska Poręba! Samo­
dzielne, kwaterunkowe, 
pokój z kuchnią, gaz, wo 
da, zamienię na równo­
rzędne okolica Poznania, 
najchętniej Puszczykowo. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 5361g.

Samochody

Pracownik dydaktyczny 
wyższej uczelni wraz z 
żoną i synem (1,5 roku), 
poszukują pokoju na 
okres jednego roku (człon

Samodzielny pokój, I ptr. 
(woda), zamienię na ma­
ły pokój z kuchnią. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5364g.

kowie spółdzielni).

Sprzedam Wartburga. Po­
znań. Wiklinowa 3 m. 6 
(Debiec), od godz. 16. 
__________________ 6085g
Sprzedam Warszawę 203.
Czwartaków 28 m. 5, tel.
339-40. 603 8g
Warszawę 203
sprzedam. 
Osiedle

I (rok 1967) 
Informacje:

Piastowskie
m. 7. teł. 714-67.

• 33
6245g

Sprzedam Syrenę 104 z 
T KO. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5554g

tp^ia 10 siernnin r. zmarł nagle nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 

przeżywszy lat 77, śp.

STANISŁAW BRUKWICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm.

o godz. 
kowie.

12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążeni

SYN, SYNOWA, WNUCZKA 
z MĘŻEM i SYNKIEM

Poznań, Garbary 27 m. 7. 6415g

liwość zapłaty 
Oferty „Prasa”,

Z
Moż- 
góry.

dzka 19 dla 5075g.
Grunwal

Dwa pokoje kuchnia, ła­
zienka, spiżarka, samo­
dzielne. parter, zamienię 
na pokój kuchnię, samo­
dzielne, do II ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5369g.

Przyjmę na pokój dwu­
osobowy. (Debiec), ul. 
Krajewskiego 38, przedłu 
żenię ul. Sosnowej. 6050g
Inżynier poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 5576g.
Pokój samodzielny, wy- 
nsjme studentce 1. 2 roku, 
okolice Traugutta, nowe 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5409g.

Nieruchomości

Działkę budowlana w 
dzielnicy Debiec do 50 
tys. kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6141g. _________________
Sprzedam dom wyłączo­
ny z warsztatem w Swa­
rzędzu. Warunek miesz­
kanie. Adres wskaże — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 5400g.

tDnia 12 sierpnia 1969 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
moja niezapomniana żona, siostra, ciocia, szwa- 

gierka, kuzynka i bratowa, śp.

TERESA DOBRZAK
z domu TYC

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm.
o godz. 17 z domu żałoby w 

W ciężkim
MĄŻ i

Krotoszyn, ul. Kopernika 10, 
Poznań, Leszno, Pobiedziska,

Krotoszynie, 
żalu pogrążeni
RODZINA

Krzyszkowo.
6433g
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ZAWIADAMIAMY 
że z dniem 1 lipca 1969 r. na podstawie 
Zarządzenia nr 58 i 59 Ministra Budow­
nictwa i Przemysłu Materiałów Budowla­

nych z dnia 28 czerwca 1969 r.
1. Kościańskie Zakłady Ceramiki Budow­

lanej z siedzibą w Przysiece Starej;
2. Cegielnia Ostrowieczko i Pysząca — na­

leżące do Jarocińskich Zakładów Ce­
ramiki Budowlanej —

ZOSTAŁY PRZEJĘTE I POŁĄCZONE 
z Poznańskimi Zakładami Ceramiki 
Budowlanej z siedzibą w Poznaniu, 

ulica Jackowskiego 42a.
Numery telefoniczne:

Centrala — 460-61
Sekretariat — 438-39

K5950

Przeta rgi
Skwierzyńskie Fabryki Mebli w Skwierzynie, ul. 
Poznańska 19 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie n/w robót:
]. w Hali Obróbki Maszynowej — roboty wod.-kan.

i e. o., oraz wentylacyjne, odwiórowania i sprę­
żonego powietrza, na łączną kwotę ca 894 tys. zł;

2. w budynku kotłowni — roboty instalacyjne wod.- 
kan., c. o., sprężonego powietrza, na kwotę ca 
1.850 tys. zł;

3. sieć zewnętrzna c. o. — na kwotę ca 236 tys. zł;
4. roboty warsztatowe — świetliki, bramy stalowe 

wg posiadanej dokumentacji — z materiałów 
podstawowych inwestora.

Termin wykonania prac — odnośnie poz. 1 war­
tości 180 tys. IV kw. 1969 r., względnie I kw. 1970 r., 
pozostałość natomiast z poz. 1 oraz poz. 2, 3, 4 do 
H kw. 1971 roku.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do wglą­
du, oraz bliższych informacji udziela Dział Inwe­
stycji, tel. 106, wewn. 37.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty sporządzone zgodnie z Rozporządzeniem 
Rady Ministrów z dnia 20. III. 1969 r. (Dz. U. nr 
9/69) w zalakowanych kopertach z dopiskiem „Ofer­
ta”, należy kierować pod adresem jak wyżej, w 
terminie do dnia 30 sierpnia 1969 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30. VIII. 1969 r. 
c godzinie 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, względnie 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K5846
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych, 
Poznań, ul. Bałtycka nr 85 — sprzedadzą w drodze 
PRZETARGU OGRANICZONEGO POJAZDY CIĘ­
ŻAROWE:
— Star typ 20 — nr podwozia 29209, ładow­

ność 4 tony — cena wywoławcza — 36.300 zł
— Star typ 25 — nr podwozia 37350, ładow­

ność 4 tony — cena wywoławcza — 30.250 zł
Przetarg odbędzie się dnia 28 sierpnia 1969 roku 

o godz. 10 w zarządzie przedsiębiorstwa przy ulicy 
Bałtyckiej 85, pokój 2.

Pojazdy można oglądać codziennie z wyj. niedzieli 
do dnia 26. VIII. br. w godz. od 10—12 na terenie 
zakładów przy ul. Bałtyckiej 85.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpła­
cić wadium 10 proc, ceny wywoławczej do dnia 
26. VIII. br. w kasie zakładów — ul. Bałtycka 85.

Udział w przetargu poza sektorem państwowym 
i spółdzielczym mogą brać osoby fizyczne po przed­
stawieniu zaświadczenia Wydziału Komunikacji Pre­
zydium Wojewódzkiej lub Powiatowej Rady Naro­
dowej. K589I

każdą pogodę

K5177

UNIEWAŻNIA SIĘ 
PIECZĄTKI:

Przedsiębiorstwo Miej 
skiego Handlu Deta­
licznego Artykułami 
Użytku Kulturalnego 
SKLEP nr 61 Poznań 

uL Kościuszki 21.
MHD Art. Uż. Kultur. 

Sklep nr 61.
- K5938

Zguby

Sprzedam willę jednoro­
dzinną. wolną, duży o- 
gród, domek gospoda;czv 
na peryferiach Poznania. 
Cena 565 tys. Wiadomość: 
Poznań, telefon 455-74.
_______________________5698g
Willę piętrową, nowa, 
komfortową, 2 łazienki.
centralne, ogród, garaż, 
całą wolną, 15 minut od 
tramwaju, sprzedam. Po­
średnictwo wykluczone. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 5565g,_______  
Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu, względ­
na na peryferiach, 180 
tys. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5571g.
Sprzedam w Ostrowie — 
dwie działki budowlane, 
nadające się również na 
ogrodnictwo, ogółem 0,58 
ha. Zgłoszenia: Grzel- 
czak, Poznań, Dębiec, So 
snowa 40 m, 3,5238g 
Sprzedam pół bliźniaka, 
komfort, wod.-kan., c. o., 
granica Poznania (Podo- 
lany). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5416g 
Sprzedam działki hekta­
rowe, częściowo zadrze­
wione. pod Poznaniem. Z. 
Barańska, Poznań 1, po-
ste restante. 5394g
Zamienię dom wyłączony 
(Ostrów), na dom we 
Wrześni. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5367g

Domek jednorodzinny — 
niewykończony, sprze­
dam. Forteczna 51 (Sta- 
rołęka). 5536g
Sprzedam gospodarstwo 
6 ha w pow. szamotul­
skim. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 5545g
Spiesznie sprzedam gospo 
darstwo rolne o pow. 6,25 
ha, z inwentarzem ży­
wym i martwym. Cena 
120 tys. zł. Franciszek
Stasiak, Błażejewo, gmi­
na Dolsk, pow. Śrem. 
_______________________ 5556g 
Sprzedam plac w śród­
mieściu Swarzędza z bu­
dynkiem. nadającym sie 
na domek jednorodzinny 
lub inny cel. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5628g.

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Transportowe Han­
dlu unieważnia zagubio- 
pą pieczątkę konwojen- 
cką nr 218. 5538g
Zgubiono dowód rejestra 
cyjny PHR-248 nr 39/69 
na motorower „Komar”, 
wydany przez Prezydium 
Gromadzkiej Rady Naro­
dowej w Pleszewie na 
nazwisko Ludwik Zagór- 
ski- . 487p

Różne
(.>sxc^eme i dezynfek­
cja pierza, na poczeka­
niu. Poznań. Małeckiego 
34 •5699g
Janusz Lewicki, lekarz 
specjalista chorób kobie­
cych i położnictwa — Po 
znań, Marchlewskiego 44 
m. 6 — nrzyimuje godz. 
16 — 17, z wyjątkiem so­
bót. 5420g 
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 5820g

Zaufany nrzypilnule mie 
szkania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6036g.

Wypożyczam suknie ślub 
ne, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. Długa 9. 
________________ 6016g

Nagrobkowe fotografie — 
na porcelanie wykonuje: 
Pclakow, Warszawa, Fil- 
trowa 64.K5854

Garażu w okolicy ul. Ur 
banowskiej, poszukuje — 
względnie miejsca pod 
budowę. Ofertv „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5368g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Ve 
nus”. Koszalin. Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie Drze 
ślemy kraiowe adresv.

K5219

Pracująca wdowa z có­
reczką, wykształcenie śre 
dnie, przystojna, doma- 
torka, posiadająca ładne 
mieszkanie, pozna w ce­
lu matrymonialnym, od­
powiedniego pana do lat 
60. Emeryci mile widzia­
ni. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5376g.
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SIERPIEŃ Euzebiusza
14 ____________

Czwartek słońce: 4.33—19.21

TEATRY

W POZNANIU

OPERA — R. 19 „Orfeusz w pie­
kle”; pozostałe teatry nieczynne.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Wieży”; KOŚCIAN: 
„Jak ukraść milion dolarów”; 
LESZNO: „Intrygantki”: NOWY 
TOMYŚL: „Angelika wśród pira­
tów”: OBORNIKI: „Księżniczka” 
i „Królowa stacji benzynowej”; 
ŚREM: „Apel odważnych”; ŚRO­
DA: „Ewa chce spać”: SZAMO­
TUŁY: „Arsen Łupin contra Ar­
sen Łupin”: WĄGROWIEC: „Pan 
Wołodyjowski” i „Fałszywe bank­
noty”; WRZEŚNIA: „Ostatnie 
dni”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON - g. 12—21 
„Kambodża — Birma”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
R. 9—la.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 4a» - g. 10—Ib.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — nieczynne.

Narodowe rai. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna 
nia) — a. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) - g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek, - R 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11 —Ib.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — E- 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY

BWA (Arsenał — St. Rynek) - 
Wystawa Plakatu „Barwy Lipco­
wego Manifestu” — R. 10—IB.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - ..W walce i aaporeri, 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) — „Tury 
Styka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” — g. 9—19 (do 31. VIII.).

Muzeum Narodowe — „Plasty­
ka ooznańska w 25-leciu PRL" — 
g. 9—15.

Muzeum Archeologiczne (uL Wo 
dna 27; - „Zdjęcia lotnicze pol­
skich obiektów archeoiogicznycn 
- g. 9-lb.

Pałac Kultury (Armii Czerwo­
nej dO'B2; Wystawa z cyklu „erzeo 
stawiamy pracownie — nistoria 
sztuki” — g. 12—20 (do 15. VIII).

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— Międzynarodowa Wystawa Ga­
lerii w Lidicach — grafika (par­
ter) — g. lu—20 oraz Wystawa Gra 
fiki Adama Wiirtza (Węgry) — 
g. 10—20.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.20 Melodie na dzień do­
bry; 8.44 „Bezpieczeństwo na jezd 
ni zależy od nas samych”; 9 „Kon 
cert estradowy”; 9.30 Muzyczne 
impresje: 10.05 „Sława i chwała” 
— pow. J. Iwaszkiewicza; 10.25 
Spiewaja „Śląsk” i „Mazowsze”; 
10.50 „Spacery paryskie” — wa­
kacyjny kurs j. francuskiego; U 
Walc contra tango; 11.30 Koncert 
rozrywk. Ork. PR i TV: 12.25 Kon 
cert z polonezem: 13 „Z życia 
ZSRR”; 13.20 Na swojska nutę; 
13.40 „Więcej. lepiej, taniej”: 14.10 
Utwory kompozytorów włoskich; 
14.30 „Zagadki muzyczne” — and. 
w oprać. B. Busiakiewicza: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców; 16.10 Popołudnie z młodością; 
18.05 Radiowy Klub Eksporterów; 
18.20 Z twórczości Z. Noskowskie 
go; 15.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 „Z księgarskiej lady”; 19.3(1 
„Taniec i piosenka”; 20.25 Rytmy 
południa; 21 Aud dokum. pt. „By 
ło to pod Falaise”: 21.30 Rep. 
„W Londynie na widowni i na 
scenie”; 22 „Po raz pierwszy na 
antenie”; 22.40 „Niezapomniana 
Edith Piaf”; 23.10 „Przeglądy i 
poglądy”: 23.20 W tanecznym krę 
gu; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15. 16. 18 20. 23. 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.15 Radioekpress m 
dzień dobry; 7.50 Muz. poranna; 
8.35 Z cyklu „Ludzie wśród któ­
rych żyjemy”: 9 Muz. baletowa; 
9.35 Przegląd czasopism regional­
nych; 9.45 Pogodne rytmy: 10.25 
„Współgazdowie” — fr. prozy A. 
Kapeniaka: 10.45 Muz. polska; 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.20 
Mel. operetkowe; 14.20 Proszę mó 
wić — słuchamy — L. Bartelski; 
14.05 „Od Lublina do Szczecina”; 
15 W kręgu muzyki romantycz­
nej: 17.15 Aud. K. Pterzchlewicza 
z cvklu „Sami sobie”: 17.25 Radio 
wy Klub Polskiej Muzyki Mło­
dzieżowej: 17.55 Radioexpress;
18.05 Śpiewa Chór S. Stuligrosza; 
18.20 „Widnokrąg”: 19.17 Muz. roz­
rywkowa; 19.30 Książki, które na 
was czekaja: 20 Spotkanie ze śpię 
wającymi aktorami: 20.20 Poezja 
wieków — .Beranger”: 20.40 U- 
twory Debussego i Ravela: 21.10 
Aud. z cyklu: ..Opery w przekro­
ju”: 22.30 Wielka parada ork. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30 7.30.
8.30. 9.30. 12.05 14. 16 19 22 23.50.
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Jeszcze raz o pożarach

Nie będzie premii za niedbalstwo
Czy warto starać się o skru 

pulatne przestrzeganie 
przepisów przeciwpoża­

rowych (co niejednokrotnie 
wymaga zachodu), skoro za do 
bytek, który pójdzie z dymem

Konkurs 
„Wiosna-Lato“ trwa

Od kilku już lat w Państwo 
wych Zakładach Rolnych w o- 
kresie od kwietnia do wrześ­
nia trwa ogólnopolski konkurs 
„Wiosna—Lato”. Współorgani 
zatorami jego są.m- in. Za­
rząd Główny Związku Zawo­
dowego Pracowników Rol­
nych, Ministerstwo Rolnic­
twa. Ministerstwo Kultury i 
Sztuki. Zarząd Główny ZMW, 
Rada Główna Zrzeszenia „Lu 
dowe Zespoły Sportowe” oraz 
redakcja „Robotnika Rolne­
go”.

W ramach realizacji 5 haseł 
konkursowych („Państwowe 
Przedsiębiorstwa Rolne w zie 
leni i kwiatach”, „Robotnicy 
rolni aktywnymi uczestnika­
mi życia kulturalno-oświato­
wego”, „Radosne lato dzieci w 
Państwowych Przedsiębiors­
twach Rolnych”. „Estetyka, 
troska o mieszkania i obiekty 
socjalno-kulturalne”, „Zaan­
gażowani w pracy kulturalnej 
i społecznej”) wysadza się ty­
siące kwiatów, drzew i krze­
wów, urządza boiska sportowe 
i place zabaw dla dzieci, orga 
nizuje niedzielne wycieczki o- 
raz tradycyjne obchody świę 
ta plonów.

Konkurs tegoroczny ma 
szczególnie duży zakres, prze­
biega bowiem w roku jubileu 
szowym 25-lecia PRL, 50-le- 
cia Związku Zawodowego Pra 
cowników Rolnych i 20-lecia 
PGR. Ze względu na przepro­
wadzoną w br. imprezę „Kar­
nawał Młodości” bardzo szero 
ko relizowane jest hasło: „Ra 
dosne lato dzieci w PGR”. 
Według wstępnego podsumo­
wania tegorocznego konkursu 
(zakończy się on we wrześniu 
br.) — udział w nim bierze 81 
państwowych zakładów rol­
nych z terenu województwa 
poznańskiego (PGR-y. POM-y, 
Zakłady Hodowli Zwierząt Za 
rodowych, Państwowa Hodo­
wla Roślin i inne) a wartość 
wykonanych czynów społecz­
nych wynosi około 3,5 miliona 
złotych.

Zakłady, które zostaną wy­
różnione w konkursie otrzy­
mają nagrody w postacie sprzę 
tu świetlicowego, a najlepsi 
działacze konkursów wyjadą 
na wczasy i wycieczki na 
koszt współorganizatorów kon 
kursu. (rk)

Leon M. Damasławek. — Sprawę 
przekazaliśmy do DOKP. (1845)

B. S. Nowy Tomyśl. — Podaje- 
my adres: Państwowa Inspekcja 
Handlowa Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 3. (1902)

Jan Nowak Wilkowo pow. Sza­
motuły — Zaoczne Technikum 
Łączności mieści się w Poznaniu 
przy ul. Naramowickiej 4. a 
Technikum Mechaniczno-Elek­
tryczne przy ul. Dzierżyńskie­
go 360. (1887)

W. P. Leszno. — Prosimy zwró­
cić się do LOK-u w Lesznie.

(1883)
Ludwik L. Żegrowo pta Śmi­

giel. — Interweniujemy w Prezy­
dium GRN w Śmiglu. (1842)

Bronisław T. Krzykosy pow. 
Środa. — Sprawę radzimy przed­
stawić w Prezydium PRN w śro­
dzie. (1840)

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki: 17.30 „Klaudiusz i Messalina” 
— pow. A. Gravesa; 17.40 Aktual­
ności polskiego big-beatu; 18.05 
Krasnoludki sa na świecie — 
mag.; 18.45 Tylko po hiszpańsku; 
19 Cxvtamv pamiętniki — Antoni 
Fertner; 19.15 O Opolu — przed 
Sopotem; 19.35 Pod szafirowa igłą; 
20 Coś w tvm jest — rozmowa o 
filmach: 20.15 Rajd Rzym — Pa­
ryż — w piosence; 20.35 Walczy­
łem pod Verdun — aud. M. Tys- 
seyre i A. Wielowieyskiego: 20.50 
gdzie jest przebój: 21.15 „Wszyst­
kie rvbki śpią w jeziorze” — i in­
ne piosenki dla wędkarzy: 21.30 
„Rzeczywistość i ooegja” — 
„Dwa światy Dana rejenta”: 
21.50 Claudio Monteverdi: „Koro 

zapłaci PZU? Od takiego rozu 
mowania już tylko krok do ła 
mania zasad bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego. Nawet 
tych podstawowych...

W Grzybowicach (pow- Wą 
growiec) rolnik pozostawił u- 
szkodzoną i niezabezpieczoną 
latarnię naftową tuż obok ster 
ty słomy w budynku gospodar 
czym. W rezultacie powstał po 
żar. Ogień zniszczył część bu­
dynków i mienie ruchome.

Sąd Powiatowy w Wągrow­
cu uznał owego rolnika win­
nym spowodowania pożaru 
(kara: grzywna z zamianą na 
areszt). PZU zaś ze względu na 
fakt, że pożar powstał w wy­
niku rażącego niedbalstwa wła 
ściciela gospodarstwa — o po 
łowę zmniejszył odszkodowa­
nie.

Podobny był epilog pożaru 
w miejscowości Lubasz (pow. 
Czarnków). T. C., który razem 
z ojcem prowadził gospodars­
two rolne, wykonał prowizory 
czną instalację elektryczną. 
Była ona przyczyną pożaru, 
który zniszczył m. in- chlew i 
szopę.

Zapadł wyrok skazujący. 
PZU zaś wychodząc z założe­
nia. że oczywista jest wina za 
równo wykonawcy instalacji 
jak i jego ojca, który o nie­
prawidłowości wiedział i ją to 
lerował. zmniejszył odszkodo­
wanie o połowę.

Słusznie? Jak najbardziej. 
W przeciwnym razie sprawcy 
pożarów otrzymywaliby pre­
mię za swoje niedbalstwo. 
Stąd też odpowiednie przepi­
sy stanowią, że PZU nie odpo 
wiada za szkody spowodowa­
ne umyślnie i wskutek rażące 
go niedbalstwa właściciela al 
bo pełnoletnich członków jego 
rodziny prowadzących z nim 
wspólne gospodarstwo domo­
we. Wobec tego, jeśli sąd lub 
kolegium orzekające uzna, że 
właściciel danego obiektu po­
nosi winę za spowodowanie 
pożaru. PZU może skorzystać 
z prawa częściowego zmniej­
szenia odszkodowania. Może 
nawet całkowicie odmówić 
wypłaty odszkodowania-

Warto o tym pisać, skoro 
przepisy przeciwpożarowe ła­
mane są nagminnie. Dochodzi 
nawet do tego, że właściciel 
np. gospodarstwa, w którym 
kontrolerzy systematycznie u- 
jawniają poważne zaniedbania 
przeciwpożarowe, woli (szcze­
gólnie wówczas, jeśli usunięcie 
tych zaniedbań jest pracochłon 
ne) od czasu do czasu zapła­
cić mandat niż przystąpić do 
właściwego zabezpieczenia 
mienia- Zapomina, że niedbalu

W powiecie nowotomyskim dawne sq tradycje chmielarstwa. 
Przejeżdżając przez ten rejon często spotyka się duże plantacje 
tej rośliny przemysłowej, w której gąszczu można skryć się jak 
w lesie. Uprawa chmielu jest bardzo opłacalna, mimo, że jej za­
łożenie wymaga znacznych nakładów inwestycyjnych. W tym rokj, 
wyjątkowo suchym a więc niekorzystnym prawie dla wszystkich 
upraw, ucierpią również i plantacje chmielu, przede wszystkim 
nowe, posiadające jeszcze niezbyt gęste liście, aby bronić się 

przed nadmiernym wyparowaniem wody.
Fot. (2) — H. Kamza

nacja Poppei”: 22.08 „The New 
Christy Minstrels”: 22.15 Pow. w 
wyd. dźwiękowym — A. Dumas 
„Naszyjnik królowej”; 22.45 Me­
lodie dla myśliwych; 23.05 Kon­
cert rozrywkowy; 23.50 Gra Ron- 
nie Aldrich.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 16.50 — Dziennik; 

17 — Telereklama: 17.15 — Film 
krótkometrażowy: 17.30 — „Nad 
Odra i Bałtykiem”: 18.05 — „W 
tanecznym kręgu” — film radzie 
cki; 19 — „Krakowiacy z Bosto­
nu” — fel film T Krasko; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 19.50 — 
Przypominamy — radzimy. 20.1(1 
Z cvk1u- Wvbi'ni ool«cv artyści 
wykonawcy”. Reż. — M. Pysznik. 

cha czeka nie tylko rozprawa 
karna lub karno-administra­
cyjna, ale również sankcje ma 
terialne. Należy podkreślić, że 
ostrze tych ostatnich skierowa 
ne jest nie tylko przeciwko 
lekkomyślnym właścicielom 
ubezpieczonych obiektów.

Przykład J. K. który przy­
padkowo przebywał w obrębie 
terenów „Herbapolu” w Klęce 
(pow. Jarocin) i po pijanemu 
spowodował pożar Stratv nrze 
kroczyły 900 tys. zł. J. K. zos­
tał skazany na 8 lat więzienia. 
Ponieważ przepisy uprawnia­
ją PZU do dochodzenia wobec 
osób trzecich — sprawców po 
żarów — zwrotu wypłaconego 
(poszkodowanemu właścicielo­
wi) odszkodowania, zakład z 
roszczeniem takim wystąpił- 
Sad zasądził od J K. na rzecz 
PŻU 100 tys. złotych.

Nie ma, bo nie może być ta 
ryfy ulgowej dla tych, którzy 
łamiąc przepisy przeciwpoża­
rowe narażają na szwank ludz 
kie życie i mienie.

M. Ł.

AGu położyć tamą pożarom

Pierwszy świecki 
chrzest w Kole

W Urzędzie Stanu Cywil­
nego w Kole odbyła się nie­
dawno pierwsza uroczystość 
nadania imienia dziecku. Ro 
dzicami są Marianna i Zdzi­
sław Felisowie, dziecku na­
dano imię Paweł. Honorowy­
mi opiekunami byli Anna Kul 
czyk i mgr Janusz Olbrot. 
Ojciec dziecka jest przewod­
niczącym Zarządu Powiato­
wego ZMS w Kole. W uro­
czystości wziął udział I se­
kretarz Komitetu Powiato­
wego PZPR, Henryk Kaźmier 
czak. (Ig)

Wykonawcy: K. Szostek-Radko- 
wa S. Szymański. B. Olkusznik. 
Słowo wstepne: H. Schiller: 20.45 
— „Stawka — nowoczesność”; 
21.15 — „Oskarżenie” — fab. film 
amerykański; 22.50 — Dziennik.

PIĄTEK: 10—11.30 — „Przygody 
Pinokia” — fab. film włoski; 16.50 
— Dziennik; 17 — Teleferie: Cen 
tralna Baza Odkrywców — Nie­
widzialna Ręka — Teleferie ra­
dża — Film „Thierry Śmiałek”; 
18.30 — Kronika Tygodnia- 18.4" - 
Magazyn Medyczny; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20 — Przypo­
minamy — radzimy: 20.10 — „Pie 
czone gołąbki’ — fab. film polski; 
21.50 — Dziennik: 22.15 — Magazyn 
sportowy.

TV zastrzega prawo zmian.

Wzrost eksportu leszczyńskiej 
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej
Wśród leszczyńskich przedsiębiorstw i zakładów pracy wy 

różnionych medalem w konkursie „Wielkopolska dla eks­
portu”, znalazła się również tamtejsza Spółdzielnia Ogrod- 
niczo-Pszczelarska- Należy ona do najpoważniejszych eks­
porterów w swoim pion'e w województwie poznańskim. 
Spółdzielnia ta prowadzi m. in. bardzo dobrze prosperują­
cą Przetwórnię Owocowo-Warzywną we Włoszakowicach.
Produkty tego zakładu znaj 

dują wielu chętnych nabyw­
ców na rynkach zagranicz­
nych- Przetwory owocowo-wa 
rzywne z Włoszakowic wysy­
łane są do Anglii, Czechosło­
wacji. Danii. Irlandii. Jugosła 
wii, USA, NRD. NRF, Hiszpa­
nii i Singapuru.

Pierwsze 7 miesięcy br. przy 
niosły w eksporcie przetwo­
rów nie notowane dotąd — re 
kordowe wyniki. Spółdzielnia 
wyeksportowała różnego ro­
dzaju kompoty owoce paste­
ryzowane, konserwy i mary­
naty warzywne za kwotę po­
nad 6 055 tys zł, to jest o 
1 500 tys- zł. więcej w porów­
naniu do analogicznego okre­
su — 1968 roku.

Niezależnie od wspomnia­
nych przetworów leszczyńska

Utrzymująca się susza stwarza 
poważne zagrożenie pożarowe. 
Nadal więc wybuchają pożary 
przynoszące gospodarce naro­
dowej poważne straty material­
ne. Do walki z ogniem przystą­
pili nie tylko strażacy. POM-y, 
MBM-y oraz PGR-y wyłączają z 
eksploatacji te wszystkie ciągni­
ki i maszyny, które z uwagi na 
swój stan techniczny mogłyby 
spowodować pożar. Zaostrzono 
kontrolę przepisów przeciwpoża­
rowych, zlustrowano wiele kilo­
metrów leśnych pasów przeciw­
pożarowych, zaoruje się ścier­
niska. Wszystko po to, aby za­
tamować falę pożarów, jakie 
nadal jeszcze wybuchają w na­
szym województwie. Na zdjęciu: 
traktorzysta PGR Niepruszewo 
pow. Nowy Tomyśl - Edward 
Szymczak zaoruje ściernisko po 

życie, (za)

Reorganizacja szkół
w Rogoźnie

W związku z likwidacją Li­
ceum Pedagogicznego szkol­
nictwo w Rogoźnie przechodzi 
gruntowna reorganizację. 
Technikum Mechaniczne, po­
wstałe w miejsce likwidowa­
nego liceum, połączono z Za­
sadnicza Szkoła Zawodową, 
kształcąca kadrv dla miejsco­
wego przemysłu. Dotychczas 
wegetowała ona. mając bar­
dzo trudne warunki lokalo­
we. Chociaż obecnie ulegną 
one poprawie, nie można jesz 
czę będzie nazwać ich dobry­
mi. Na przeszkodzie stoi Szko 
ła Podstawowa nr 3. daw­
niejsza Szkoła Ćwiczeń, zaj­
mująca parter budynku Tech 
nikum Mechanicznego. W naj 
bliższych latach będzie musia 
ła ten smach opuścić, bowiem 
dzielenie powierzchni, użytko 
wej z inna szkołą, także po­
woduje duże kłopoty: W pla 
nach przewiduje sie więc bu 
dowę oowei szkoły podstawo­
wej.

Na połączeniu Technikum 
Mechanicznego i Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej skorzysta­
ła Liceum Ogólnokształcące, 
dziedzicząc internat po tej 
drugiej. Intensywnie rozwija 
sie także niedawno utworzo­
ne Technikum Rachunkowo­
ści Rolnej w Rogoźnie, (bi)

NIE WCHODŹCIE Z OT 
WARTYM OGNIEM NA 
STRYCH. DO PIWNICY 
STODOŁY!

Spółdzielnia Ogrodniczo- 
Pszczelarska wysłała do NRD, 
NRF i Szwecji poważną par­
tię świeżej sałaty, szparagów 
— (50 ton), porzeczki czarnej 
i agrestu ogólnej wartości blis 
ko 3 min zł.

Wraz ze wzrostem produkcji 
wyraźnie poprawiła się jakość 
przetworów. Najlepszym tego 
dowodem było zajęcie przez 
Zakład we Włoszakowicach I 
miejsca w konkursie jakościo­
wym, zorganizowanym przez 
Okręg Centrali Spółdzielni 
Ogrodniczej w Poznaniu.

Spółdzielnia powinna już 
przystąpić do rozpoczęcia eks 
portu ogórków, pomidorów i 
fasoli, lecz z uwagi na wybit­
nie nie sprzyjające warunki 
(długotrwała susza i opóźnio­
na wiosna) nie może na razie 
realizować zadań w tym za­
kresie-

Trudne warunki nie pozwa­
lają również na systematyczne 
zaopatrywanie rynku miejsco­
wego w warzywa i ziemniaki. 
Dla poratowania zaistniałej sy 
tuacji Spółdzielnia sprowadza 
te towary z innych — odleg­
łych województw.

Z uwagi na słaby urodzaj 
warzyw i owoców realizacja 
lipcowego planu produkcyjne­
go włoszakowickiej przetwór­
ni stała pod dużym znakiem za 
pytania, jednak dzięki pełne­
mu wykorzystaniu rezerw pro 
dukcyjnvch, zadania wykona­
no w 100 1 procentach.

MARCIN RYDLEWICZ

Nowe obiekty 
dla szkół wyższych

Wraz z nowym rokiem akade­
mickim niektóre poznańskie 
uczelnie będą dysponowały no­
wymi budynkami dydaktycznymi 
i domami studenckimi. Studenci 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
otrzymają nowy dom akademicki 
przy ulicy Andrzejewskiego (na 
Górczynie). Dom na 340 miejsc o 
stosunkowo wysokim standardzie 
wyposażenia, zamieniony zostanie 
w przyszłości na Dom Asystenta 
(. w przyszłości bardzo dalekiej, 
bo dopiero po wybudowaniu „mia 
steczka WSE”). Teraz szuka się 
dopiero odpowiedniej lokalizacji. 
A tymczasem przez dobrych kil­
ka lat na ul. Andrzejewskiego 
gospodarować w nim będą stu­
denci.

W tym roku rozpocznie się 
również zagospodarowywanie dru 
giego gmachu nowo powstającego 
Collegium Philosophicum przy ul. 
Kościuszki. Kompletne zakończe­
nie budowy wraz z pawilonami, 
w których będą się mieściły sale 
wykładowe, nastąpi w roku przy­
szłym.

Z uwagi na krytyczną wręcz 
sytuację lokalową w pomieszcze­
niach dydaktycznych Politechni­
ki Poznańskiej, oddany zostanie 
dla użytku Wydziału Mechanicz­
nego jeden segment nieukończo- 
nego jeszcze budynku dydak­
tycznego, powstającego na osiedlu 
„Poligród”. Wyrazy uznania na­
leżą się Zarządowi Inwestycji 
Szkół Wyższych i wykonawcy, 
którzy rozumiejąc trudną sytu­
ację dołożyli wszelkich starań by 
wykończyć chociaż tę część.

Doczekały "się wreszcie tynków 
dwa studenckie obiekty — pół- 
sanatorium dla studentów na 
Przylesiu i mieszczący się tam 
również Dom Studentów WSR.

(wn)

Sprawne remonty 
kolskich szkół

Remontom bieżącym i robo 
tom konserwacyjnym podda­
no w roku bieżącym 80 proc, 
szkół podstawowych w powie 
cie kolskim. Wszystkie prace, 
które wykonują przeważnie 
Budowlana Spółdzielnia Re­
montowo - Konserwacyjna i 
Powiatowa Spółdzielnia Usług 
Wielobranżowych w Kole prze 
biegają planowo i będą zakoń 
cżone przed rozpoczęciem ro­
ku szkolnego. (Ig)

Z kroniki wypadków
W “Pecnie (pow. Kościan) pociąg 

Dotracił Idącego torami kolejowy 
ml Antoniego B. Doznał on cięż­
kich obrażeń.

*
W obornickiej betoniarni z 

przyczepy ciągnika wypadł Mie­
czysław S. Doznał on ciężkich ob­
rażeń.


